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— Jutro, jako w dniu 6 stycznia, Kościół Boży 
'obchodzić będzie uroczystość śs Tp.zećii Króli, zwa­
ną inaczej "Zjawieniem Pańskiem, czyli pamiątką 
objawienia sic bóstwa Chrystusowego, gdyż w tym 
dniu, cliociąż/ nie tegoż samego roku, bóstwo Pana 
Jezusa oznąjmionem zostało w trzech cudownych zda­
rzeniach, to jest: przez nadzwyczajną gwiazdę Mędr­
com na Wschodzie, a tern samem powołanie pogan do 
■wiary, | rzez głos z nieba Boga Ojca, przy chrzcie 
Chrystusa Pana w rzece Jordanie i nareszcie przez cud 
przemienienia wody w wino w Kanie Galilejskiej.

Do tej także uroczystości przywiązanym jest obrzęd 
religijny poświęcania złota, kadzidła i miry, na pa­
miątkę tak icbżo darów ofiarowanych w hołdzie przez 
Mędrców zo.Wschodu Zbawicielowi, jako królowi, 
Bogu i człowiekowi.

Przytem jest jeszcze zwyczaj pobożny pisania po­
święconą w tymże dniu kredą na drzwiach domu, 
pierwszych liter śś. Trzech Króli (K. M. B.), z wyra­
żeniem zarazem znaków krzyża świętego i liczby no­
wego roku, ażeby Pan Póg za przyczyną tych śś. 
Trzech Króli, domy chrześcijańskie od wszelkich nie­
szczęść zachować raczył.

Kościół św. Kazimierza na Nowem-Mieście obcho­
dzić będzie uroczystość jutrzejszą SS. Trzech Króli 
odpustem zupełnym, przy całodzienuem wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu, z kazaniem tak podczas 
Sumy jak w czasie Nieszpor^.

Porządek nabożeństwa naątęp'ujący: _
Wolywa odpustowii o godzinie 9-tej zrana, Suma 

o godzinie 10-tej, Nieszpory zaś o godzinie wpół do 
4-tej po południu. ,

W dniu jutrzeiszym też w kościele Opieki śjy. Jó­
zefa, na Krak.- Przedmieściu, wprost ulicy Królew­
skiej, odbędzie się z powółlu uro^j ątaści .śś. J'rzech 
Kró-li dopołudaiowe solenne nabożeństwo z Wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu, na intencję bra­
ctwa matek chrześcijańskich.

Ewangelia święta na uroczystość, jutrzejszą przypa­
dająca, zapisaną jest u Mateusza św. w rozdziale 2-m: 
„o św. Trzech Królach11. _____ , _____

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. *, Dla 
Uczczenia pamięci, oraz doprowadzenia do skutku życzenia 
ś. p. Elżbiety Aleksiejewny, księżny warszawskiej, hrabiny 
Paszkiewicz Erywańskiej, córka tejże Anna, księżna Wołkoń- 
ska, aktem darowizny z dnia 2 (14) czerwca 1856 r. lego­
wała procent od kapitału rs. 5000, czyli rs. 250 rocznie, 
na posag dla biednej panny, moralnego prowadzenia, wyzna­
nia chrześcijańskiego, córki rzemieślnika lub rękodzielnika, 
urodzonej i wychowanej w Królestwie Dolskiem, w wieku od 
lat 18 do 30 będącej.

RAPTULARZ
PANA MATEUSZA 1AS1BIECKIEGH

Z ORYGINAŁU PRZEPISANY

mutalis mutandis

prxei

J-1. Kraszewskiego.
(Dokończenie.—Zobaczyć nr. 1.)

Tu dopiero sęk ! jakby broń Boże doszło to do sta­
rościnę) — bo jeden ks kanonik dobrodziej mój naj­
osobliwszy masz to wyznanie tak jak na spowiedzi.

Natychmiast poszedłem do kredensu i list i koper­
tę w ogień wrzuciłem tak, aby nikt z ludzi nie wi­
dział.

Ale — co ja powiem starościnie! Nazajutrz posła­
niec z gębą znowu, bo Motuńska, jak ks. kanonikowi 
wiadomo, pisać nie lubi, abym wszystko rzuciwszy, 
stawi! się zaraz do jejmości.

— No—pomyślałem— wiem o co idzie, ale o Józce 
że nie bąknę,: to pewna, bo i wstyd i nie godzi się.

Siadłem na konia i imprest zaraz—na rozkazy.
Ciotka z wesołą twarzą do mnie podchodzi.
— Patrzajcie! patrzajcie! to dopiero furfaut, przed 

etarą ciotką komedjegra i siurpryzy robił

Panny urodzone w Warszawie, mają pierwszeństwo przed 
urędzoneini w innych miejscach Królestwa, w każdym razie 
ąioroty zupełne przed, półsiero.tamj maiacęnii ojca, półsieroty 
zaś pozbawione matki przed pólsrerotafni mająceipi ojca.

Posag będzie przyznany pod obowiązkiem zawarcia związ­
ku małżeńskiego w rocznicę zgonu ś.'p. Elżbiety Aleksieje- 
wtiy księżny warszawskiej, hrabiny Paszkiewicz Erywnńskipj, 
to jest w.dniu 30 kwietnia, (12 maja) 1880 roku.

Kandydatki do pozyskania w roku 1880 posagu, na zasa­
dach wyżej wskazanych, obowiązane są najdalej do dnia 17 
(29) lutego 1880 roku wnieść do rady miejskiej podanie i do- 
łąćzye:

T)'Świadectwo dwóch właścicieli nieruchomości miejskich 
lub wiejskich o pozostawaniu kandydatki w niezamężnym 
stanie, o móralnem prowadzeniu się, i że kandydatka jest 
wyznania chrześcijańskiego, wychowana i zamieszkała w Kró­
lestwie Polskiom, że jest córką rzemieślnika lub rękodzielni­
ka, z wymienieniem imion, nazwiska i rodzaju zajęcia rodzi­
ców tąjże,

Świadectwo to, nietylko co do tożsamości podpisów, ale 
nadto eo dó wiarogodności podanych faktów, poświadczone 
być winno w Warszawie przez komisarza właściwego cyrku­
łu, w innych zaś miejscowościach Królestwa przez odpowie­
dnie władze administracYjuo-policyjne.

2) Metrykę brodzenia odpowiednio poświadczoną na dowód, 
że są rodem z Królestwa Poiśkiego i że będą mieć nie mniej 
18 i nie Więcej 30 lat wieku, w dniu do ślubu przeznaczonym, 
to jest w dniu 30 kwietnia (12 maja) 1880 r.

3) . Sieroty zupełne lu6 półsieroty winny złożyć metrykę 
śmierci, rodziców łub nieżyjących ojca albo matki, poświad­
czone przśz właściwą władzę.

Przyznany posag wypłaconym zostanie nowozamężnej w o- 
becnoścł jej męża, wszakże nie inaczej jak po złożeniu przez 
nią radzie miejskiej dowodu należycie poświadczonego o za­
warłem małżeństwie w terminie oznaczonym.

Wiązie zaś nieżawarćia małżeństwa w dniu oznaczonym, 
obdarowana utraci prawo do posagu w roku 1880; suma zaś 
posagowa będzie złożoną do depozytu Banku polskiego na 
wyposażenie przyznać się mające, do którego jednak wspo- 
mniona obdarowana mieć będzie pierwszeństwo, aż do f30 lat 
wieku, z obowiązkiem wśzaKże składania na nowo w każdym 
roku dowodu moralnego prowadzenia się, niezamożnego poło­
żenia i pozostawania w stjapię nie^pmężnym.

Członek, zarządzający ęzynnoseiami rady A’. Puchalski. . 
Sekretarz rady Mayxnski.

Bilans polityczny 1879 r.
Jak We wszelkiem porządnie prowadzonem gospo­

darstwie koniec roku kalendarzowego zamyka księgę 
bilansu i skłania opiekunów firmy do zszeregowania 
w ścisłe, żelazne cyfry przychodów i niedoborów, tak 
i dla sprawozdawców’ ruchu politycznego nasuwa się 
w tym czasie przełomowym obowiązek rzucenia wstecz 
okiem po-zagonach, które myśl polityczna, uposta­
ciowana w rządach i parlamentach, przebiegła w tym 
roki), zdążając do jednej wieczyście a nigdy niedo- 

i siężonej mety takiego urządzenia stosunków- ludzkich,

ażeby dobro i sprawiedliwość mogły zatryumfować 
stanowczo nad ziem i krzywdą, tak jldnostek, jak 
społeczeństw zorganizowanych w państwa.

Czy rok 1880 zbliży nas, choć o krok jeden, do tego 
ideału?

Bezwątpienia!
Jestto logika rozwoju, która nie da się żadnym pea- 

symizmem odeprzeć.
Czy jednak rok ten w pogpolitem rozumieniu ludz- 

kiem okaże się lepszym od ubiegłego?
To pytanie, na które odpowiedź nie będzie już tak 

prostą i łatwą.
Może się wprawdzie w przestrzeni jednego roku 

wydarzyć tak wielki kataklizm dziejowy, na szkodę 
lub korzyść łiistorji, że odpowiedź na postawione py­
tanie uprości się natychmiast—ale, co prawdopohniej- 
sze, łożysko dziejów’nie zamąci się żadnym wirem tak 
'despotycznie gwałtownym, a postęp będzie sobie mu- 
siał żlob ć grunt po atomie, zadowalać'drobnemi zy­
skami, błogosławić wątłe zdobycze.

To leży w ustroju stosunków naszej epoki.
Taką naukę wynieśliśmy—żeby uie sięgać dalej — 

chociażby z nauk ubiegłego roku.
Przypatrzmy im się raz. jeszcze

-X-
W Austrji rok przeszły wytworzył nowe cele po­

lityczne i wywołał gruntowne przekształcenia we­
wnętrznie. ' Pierwsze dotąd nie spełniły się w spodzie­
wanej i uprawnionej mierze—drugie ugrzęzły w sta- 
djuin wstępnem łamania się strupieszałych sklepień 
i krystalizowania nowych pierwiastków przyszłości. 
Traktat berliński wśkazał wewnętrznej polityce Au- 
śtrji nowy Widnokrąg, nową misję — na Wschodzie. 
Wprowadzał on ją w sam odmęt chaotycznych asj>i- 
racyj półwyspu bałkańskiego. Wstąpiła weń Anstrja 
zbrojno i krwafco. Dokonana w r. 1878 okupacja Bo- 
Śnji i Hercegowiny, jakkolwiek nie została jeszcze 
w r. 1S79' nazwaną nrzędownie aneksją, przybrała 
wsźmkie jej cechy. Rozszerzono ją w Jecie r. z. na 
sandżak nowo-bazarski. Tym razem obyło się bez 
czerwonego strumienia, gdyż okupację tego skrawka 
ziemi wyprzedziła pokojowa konwencja austryjacko- 
tureefca. Izby wiedeńskie uchwaliły zasady organi­
zacji świeżo uzyskanych prowincyj iokreśliły ich sto-, 
snnek prawnó-państwowy do obu połów monarchji. 
Tak więc na miejsce jednego mocarstwa postawiono 
u w-rót Bałkanu drugie. Europa uczuła się spokojniej­
szą, umieściwszy tam na straży interesów zbiorowych, 
jedno z państw’ zachodnich. Co z tego podziału ró 
wypadnie — to jedna z tajemnic, może najgroźniej^ 

Któż u licha ci to starostwo wyrobił? Gadaj! Prze- ; 
żegnałam się otrzymawszy list od Szarakowskiego. 
Co to jest?

— Ale to ten stary Włosowski! pewnie— rzekłem 
dławiąc się kłamstwem mojeiu.

Starościna głową zaczęła kręcić.
— A to Cud, waćpan jesteś dziecko szczęścia—do­

dała— żeby i Felisię i starostwo dostać! Niewidziane 
rzeczy!

Patrziilft ną mnie, uścisnęła, pocałowała.
— Włosowskiemu trzeba posłać prezent—rzekła.
— Ja mu już się odwdzięczę — rzekłem mydląc— 

niech ciotka będzie spokojna.
— Muszę sobie Włosowskiego tego zanotować, bo 

to jakiś człowiek skuteczny a nie chełpliwy.
W kilka dni pojechałem że ja do tych Siedliszcz. 

A panie miłosierny—com ja tam zastał!
Brałem ej tę biedotę jak po tatarach! Ludzie zbie- 

dzeni, pola pozapuszczane, budowle na poły poobala- 
ne, ani płotu, ani rowu, ani mostu.

Włosy mi na głowie powstały—co to tu trzeba wpa­
kować, nim sio choć kapka wyciągnie. Jak się za­
częli starostowscy ludzie do mnie zbiegać z żalami, 
z płaczem, z pretensjami do antecesora — prędzej się 
ztamtąd wyniosłem niż chciałem.

I małe to było i liche i zniszczone, przecie tytulik 
jak Ow kluczyk co go wieszają przy zegarku — pan 
starosta! ft może pocierpiawszy, kiedyś i jaka per- 
cepta.

Przyznają się że, exce.pto tititlo, któremnm rad był, 
zresztą jak na początek mojego gospodarstwa po o- 
żenRu, wołałbym był lego ciężaru nie mieć.

Starościna Motuńska, która wszystko na swe oczy 
widzieć cbciała, a na relacje się nie spuszczała, poje- 

. ' j : ca Jv.'" ; _ / .. 

chała też do Siedliszcz. Myślałeiu że się rozchoruj* 
powróciwszy.

— A toć gorzej bisurraanów niewiernych—to roz 
bójnicy! wykrzykiwała i odgrażała się.

Chcisłabym się do kata zrzękł starostwa, bo to by­
ły pustki,ale sama potem się poiniarkowała. że lepszy 
rydz niż nic. Tylko że do rydza tego masła musi 
pójść więcej niż on sam wart.

Otóż księże kanoniku dobrodzieju mój najłaska­
wszy, nie relacja wierna, ale powiedzieć mogę, spo­
wiedź szczera z tego wszystkiego com ja wycierpiał, 
pobłądził, i jak mnie Opatrzność Boża salwowała, na 
dobre obróciwszy co ja ku zgubie własnej przez głu­
potę moją kierowałem.

Wesele, daj Panie Boże doczekać tej szczęśliwości, 
na świętą Reginę męczenniczkę postanowione pewnie, 
a ja śmiem pochlebiać sobie, u nóg stryja dobrodzie­
ja pokorną prośbę moją składając iż nie odmówisz, 
a zechcesz synowcowi jedynemu pobłogosławić i przy 
ślubie celebrować, o co, oprócz mnie starościna Mo­
tuńska i pani podkomorzyna upraszają wraz ze mną.

W nadziei iż suplice mojej odmówić nie zechce&z, 
a szczerą tę spowiedź przyjmiesz pobłażliwie, submi- 
tuję się i stopy stryja dobrodzieja najłaskawszego ca­
łując, zostaję z najwyższą weneracją i zupełnem od­
daniem się

pokornym jego podnóżkiem i przywiązanym 
synowcem.

Mateusz z Jasieńca 
Jasienieck’i, 

starosta siedliski. m. [>.
KONIEC.
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szych, przyszłości. Hr. Andrassy, długoletni sternik 
nawy państwowej nad Dunajem, uważał po traktacie 
berlińskim swoją misję za ukończoną. Usuwając się do 
swego łowieckiego pałacyku w Terebes, poruczył On 
baronowi Haymerlemu dalsze rozwijanie wschodniej 
polityki Austrji, opartej na zasadzie bezpośredniego 
wpływu i współdziałania w zagmatwanych losach 
półwyspu bałkańskiego. Wewnątrz monarchji odbyła 
się w tym roku również stanowcza metamorfoza. Cen­
tralistyczne ministerjum hr. Adolfa Auersperga upa- 
dło, a miejsce jego zajął hr. Taafe. Zasada nowego 
rządu ogłoszono: sprawiedliwości równość dla wszys­
tkich ludów, wchodzących w skład różnobarwnej 
monarchji Habsburgów. Wybory do nowego parla­
mentu odddły większość w ręce autouomiczno-kon- 
serwatywnych stronnictw. Czesi, odsunąwszy na dal­
szy plan spełnienie swych rozległych życzeń, wstą­
pili do rady państwa, ażeby na gruncie konstytucyj­
nym przygotowywać dla nich glebę. Wspólnie z tz. 
stronnictwem prawa i posłami galicyjskimi dali oni 
dotąd we wszystkich sprawach, będących na porząd­
ku obrad, bezwarunkowe poparcie rządowi, na razie 
domagając się tylko równouprawnienia języka cze­
skiego w szkołach i urzędach. Dotąd hr. Taafe przyj­
mował tylko dobrodziejstwa od autonomicznej wię­
kszości—zapewne na rok obecny odłożył sobie dopeł­
nienie ciążącego na nim obowiązku—wypłaty.

*
Niemcy dokonały w swem łonie stanowczego prze­

wrotu. Ks. Bismarck, nie mogąc dla swych pomy­
słów ekonomiczno-handlowych pozyskać stronnictwa 
liberalno-narodowego, poświęcił Laskera i Bennig- 
sena, pozwolił przy nowych wyborach upaść kandy­
datom postępowym i liberalnym, a silną dłonią swo­
jego wpływu wydobył z urn wyborczych konserwa­
tystów wszelakich odcieni, aż do wstrętnego mu od­
cienia — katolicyzmu. Nową erę swych rządów o- 
parł na koalicji żywiołów katolicko-zachowawczych, 
Które za cenę uzyskania przewagi politycznej oddały 
mu swe poparcie w uchwaleniu ustawy o cłach pro­
tekcyjnych. Windhorst pojawił się znowu na salo­
nach ks. Bismarcka, który w Kissingen rozpoczął u- 
kłady z Watykanem, za pośrednictwem purpuratów, 
Maseli i Jacobiniego. Układy nie dotarły jeszcze do 
pożądanego w Rzymie cofnięcia pruskich ustaw ma­
jowych, czego ks. Bismarck prawdopodobnie uczynić 
nie zechce, ale wielkie słowo zgody padło i jest uza­
sadniona nadzieja, iż kościół katolicki w Niemczech 
zepchnie z bark swoich gniotące go brzemię pań­
stwowego ucisku. We wrześniu podobało się gięciu 
Bismarckowi rzucić na łup ciekawości świata nową 
niespodziankę: przymierze z Austrją. Celem zawarcia 
jego potiudził się ociężały kanclerz sam do Wie­
dnia, dla chwilowego zamaskowania politycznych 
tendency.] swej przejażdżki, zabrawszy tam nawet 
swą rodzinę i — psa historycznego. Nic to jedna­
kże nie pomogło. Świat nie dał się złudzić tym 
familijnym konwojem, a niebawem i organa urzę­
dowe ks. Bismarcka przyznały otwarcie, iż w Wiedniu 
zawarto przymierze obu najsilniejszych mocarstw środ­
kowej Europy. Przeciwko komu? Nie potrzeba zbyt, 
bystrego oka na to, aby, spojrzawszy na kartę geogra­
ficzną, odgadnąć tajemnicę. W każdym razie należy 
patrzyć na. prawo i na lewo — na Wschód i Zachód. 
Przymierze to. mające, według stylu urzędowego, za­
pewnić pokój Europie, spotęgowało potrzebę militar­
nego ustroju wszystkich państw europejskich. Wszel­
kie późniejsze usiłowania, aby osłabić fakt przymie­
rza „dwóch cesarzów", spełzły bez widocznych rezul­
tatów.

*
Francja przebywa trudną kryzys wewnętrzną. Roz­

począł się dla niej rok ustąpieniem Mac-Mahona. Mo­
gła ona sobie powinszować tego szczęśliwego wypad­
ku, bo Mac-Mahon był cierpką ironją wobec republi­
kańskiego ustroju. Dla szczerych republikanów był 
on czynnikiem ciągłego zaniepokojenia, płynącego 
z charakteru przeszłości marszałka. Prezydentura 
Grdvy’ego postawiła sprawę republikańską jasno w n- 
czach narodu i państw sąsiednicn, roztropność i umiar­
kowanie tego męża stanu dawały rękojmię wobec po­
dejrzeń Francji o radykalizm, a jego przeszłość poli­
tyczna ręczyła, iż swego fotelu nie usunie przed ża­
dnym tronem. Ten charakter swych rządów stwier­
dził też Grevy, powierzając rządy ludziom umiarko­
wanym i ostrożnym, W addingtonowi i Sayowi. Ale 
Francja ma w sobie demona przewrotów i anarchji. 
Rok nie minął, a fala radykalizmu podmyła gmach 
wewnętrznego pokoju. Na miejsce Waddingtona i Sa- 
ya—zmuszony uczuł się Grevy postawić Ireycineta i 
Tirarda. Tamci wyobrażali porządek i naturalny roz­
wój, ci zawieruchę i przewrót. Wydobycie ich na pie­
destał rządu jest' ponurą przygrywką do rychłego 
już ustąpienia Grevy’ego, a objęcia godności prezy­
denta rzeczy pospolitej przez Gambettę. Sprawa po­
wszechnej amnestji lub ustaw szkolnych Ferry’ego, 
przeciw którym oświadczy się senat, sprowadzi ten 
złowrogi kataklizm społeczno-polityczny, który w dal- 

szem następstwie doprowadzić może do nowego kon­
fliktu z Niemcami.

Zdobycze Anglji w roku 1879, dokonane w dwóch 
częściach świata, wzmocniły stanowisko torysów i 
lorda Beaconsfielda, ale zarazem zbliżyły porę ostate­
cznego starcia się w środkowej Azji. W starciu tem, 
jak się zdaje, afgbanowie staną przeciwko Anglji. Jak 
silną jest nienawiść tych plemion dla wielkobrytyj- 
skiego zdobywcy, świadczy zamordowanie poselstwa 
angielskiego w Kabulu i grudniowe powstanie afgha- 
nów, które groziło jenerałowi Robertsowi losem El- 
phinstona w r. 1841. Wszystko wisiało na włosku— 
szczęściem raz jeszcze pokonała militarna siła wybor­
nie zorganizowanej armji europejskiej niesforne hor­
dy azjatyckie, a lord Beaconsfield pokonał Gladstone, 
który już tryumfował. Pomimo tych powodzeń, urok 
lorda, spotęgowany po traktacie berlińskim i konwen­
cji o Cypr do niebotycznej potęgi, osłabł w tym ro­
ku, a siła stronnictwa liberalnego—pomimo stare w je­
go łonie, pomiędzy Gladstonem i Hartingtonem— 
wzmaga się, korzystając z drobnych klęsk wielkiego 
męża stanu. Może najbezpieczniejszeni a tem samem 
najtrwalszem zwycięztwera Beaconsfielda w r. z. było 
usunięcie Izmaiła paszy z tronu egipskiego i finanso­
wo-politycznego ujarzmienia Egiptu. Tu jednakże ro­
śnie w przyszłości groźny współzawodnik wpływu an­
gielskiego: Francja. Dziś obydwa te mocarstwa grają 
na brzegach Nilu rolę sprzymierzonych — ale what 
next?

*
Włochy nie doznały w tym okresie głębszych wstrzą­

śnięć, ale to już źle dla nich, że mężom stanu króla 
Humberta nie powiodło się poskromić agitacji, zna­
nej pod godłem: Italia irredenta. Na czele jej stawią 
się, za przykładem Garibaldego, najpopularniejsi we 
Włoszech mężowie ludu i wzdłuż całego półwyspu 
apenińskiego rozbrzmiewa hasło wiązane z tak nie­
bezpiecznych wyrazów, jak:Sabaudja—Nicea,Tryest— 
Trydent. Pojmujemy szlachetne aspiracje włochów 
do plemiennego zjednoczenia się, ale nie możemy 
stłumić w sobie uwagi, że pierwsza część hasła to— 
wojna z Francją, druga—z Austrją... Czy Włochy 
mogą rzucić rękawicę dwom swym północnym sąsia­
dom? Czy mogą to uczynić, chociażby przez wzgląd 
na wewnętrzny rozstrój i nieład w zakresie admini­
stracji, na upadek bogactwa krajowego i wyczerpanie 
sił produkcyjnych ? Wszakże przez cały rok 1879, 
powstawały i upadały tam ministerstwa pod hasłem— 
podatku od miewa... Cóż myśleć o państwie, w któ- 
rem cena mąki wzrasta do poziomu najdonioślejszego 
problematu politycznego, pod którego grozą upadają 
gabinety... W kierunku uspokojenia krewkich a bez­
silnych namiętności ludu wytężać powinni pp. Cairoli 
i Depretis wszystkie siły swojego wpływu, jeżeli 
zjednoczona Italia nie ma się znowu podruzgotać na 
miazgi, zwaue przed r. 1859 królestwami.

X-
„Chory człowiek" w Turcji, który na kongresie ber­

lińskim przyrzekł sobie i Europie, iż nie zaniedba 
żadnych środków wewnętrznego uleczenia się, popadł 
znowu w niepewną apatję, która była dlań oddawna 
agonią; projektowane reformy w Azji nie postąpiły 
ani na krok dalej, a p. Layard groźbą zerwania sto­
sunków dyplomatycznych i wpłynięcia floty angiel­
skiej do Złotego Rogu wyihusza „przyrzeczenia przy­
rzeczeń". Jedno tylko mogło jeszcze ocalić Turcję: 
poczucie potrzeby reform. To poczucie zdawał się 
żywić Cheireddin pasza i dla tego musiał ustąpić, 
a w kiosku sułtańskim zapanowały znowu rządy ko­
biet, faworytów i samolubów, nie rozumiejących du­
cha czasu a pilnujących tylko własnego trzosu i za­
sad nierządu. W tych warunkach katastrofa jest 
groźbą, nieuniknioną. Skutkiem wszakże traktatu 
berlińskiego spuściznę obejmie nie jedno mocarstwo, 
ale nastąpi „podział". Bezsilność Wielkiej Porty 
stwierdza się najwymowniej w wschodniej Rumelji, 
gdzie Aleko-pasza nie zdaje się być już gubernato­
rem sułtańskim, ale despotą na własny rachunek. 
Jeszcze czarniejszem złudzeniem jest zależność Bul- 
garji od Turcji. Gdyby na półwyspie bałkańskim 
nie ciążyła klątwa anarchji, to ks. Aleksander, jak 
widać po energicznem rozwiązaniu skupczyńy i usu­
nięciu żywiołów pau-bulgarskich, zdawałby się czło­
wiekiem odpowiednim na stanowisku organizatora 
młodego księstwa. Oparł oh się dotąd syrenim na­
woływaniom' Risticza do „wielkiego związku sło­
wian bałkańskich/1 ale, czy i jemu nie opadną ręce 
w tym chaosie szalonych dążeń i bezsilnych pory­
wów, którym towarzyszy grobowy jęk konania w suł- 
tańskiej łożnicy, jęk wieszczący Europie krwawy 
błysk nowych piorunów wojennych? Z.

TEATR.
—B— Jakie wpływy działają szkodliwiej na twór­

czość artysty: czy życie szału, gorączki, namiętności, 

burze wyobraźni umysłu i serca — czy też spokój do­
mowego ogniska, ciche i pogodne szczęście na łonie 
rodziny, łagodne uczucia w związkach czystych i do­
zwolonych zrodzone?

. Literatura rozmaicie na to pytanie odpowiada.
Jeżeli wierzyć dowcipnemu Edmundowi About, mał­

żeństwo jest pasztetem domowej roboty, w którym 
artysta, utraciwszy jak kapłan siłę twórczą i oblawszy 
się niby tłuszczem grubą warstwą pospolitości, służy 
za przysmak rodzinie pochłaniającej tego rodzaju stra­
wę z apetytem smakosza.

Wytworny Feuillet broni w „Dalili" zupełnie prze­
ciwnej tezy.

Jego artysta dostąje się w ręce jednej z tych wiel- 
koświatowych Cyrcei, które czarodziejską mocą swo­
ją ludzi w zwierzęta zmieniają — a w pachnących jej, 
zabójczych objęciach wyczerpuje się jego talent, wy­
sycha źródło natchnienia, gaśnie iskra boża, zamiera­
ją szlachetne instynkta i godność człowieka; artysta 
zabija nietylko sam siebie, ale i ubóstwiającą go 
w milczeniu narzeczoną, która uosabia wszystkie świę­
tości małżeństwa.

Kto ma słuszność? About czy Feuillet?
Ani jeden ani drugi,—albo obaj—a raczej słuszność 

ma życie, które raz jednemu, raz drugiemu prawdę 
przyznaje, stwierdzając tem samem niepodobieństwo 
rozstrzygnięcia wątpliwości, będącej jedną z form 
odwiecznego antagonizmu między osiągniętą rzeczy­
wistością a pragnieniami, które zawsze poza jej gra­
nice wybiegać będą.

W niedawnych dziejach nowszej literatury, „Da- 
lila" jest objawem reakcji przeciw prądowi, który 
wbrew intencji Dumasa uważającego „damę kamelio-' 
wą“ za wyjątek, dążył do wyprowadzenia z wyjątku/ 
ogólnego prawidła.

Feuillet ze zwykłą sobie wybrednością bywalca, 
arystokratycznych salonów przeprowadził reakcję nie­
tylko co do myśli przewodniej, ale i co do tła, na któ-' 
rem się rozwija.

Mężczyzna ma zupełny odwet, bo mu autor nie po­
żałował nawet bohaterskich suchot nielegalnie przez 
Małgorzatę Gauthier pn^rłaszczonych; kobieta prze­
raża wyrafinowaniem przewrotności, zdwojonej siłą 
inteligencji i temi zatrutemFw samem źródle instynk­
tami artyzmu, które Neronowi pożar Rzymu ze stro­
ny malowniczej przedstawiały.

Zdawałoby się, że gra Alodrzejowskiej w „Dalili" 
natchniona jeśfżsiłą tej reakcji, tak dalece księżna 
Falcohieri różni się od Małgorzaty Gautbier.

W czem?
Wszak to ten sam wdzięk nieprzeparty, który ota­

czał „Damę' kameljową"' i imponował w mistress 
Clarkson — w dziewicy złego ? wszakże to jedna i ta' 
sama siła zniszczenia, tragiczne wywołująca kata­
strofy 1

W tem właśnie niezmierna giętkość i subtelność 
talentu Modrzejewskiej, że to, co niedawno pociągało 
niewysłowiony m urokiem, co wczoraj zmuszało do 
dumań nad sfinksową natury ludzkiej zagadką—dziś 
przejmuje grozą i odpychające prawie wywiera wra­
żenie.

Co szczególniej w tej doskonałej grze podziwiać 
trzeba, to zdumiewającą zdolność uwydatnienia w niej 
odrazn takiego ogólnego tonu, który widza nastraja 
na pewne odpowiednie charakterowi bohaterki uspo­
sobienie, od pierwszego jej ukazania się na scenie.

Z „Damą kameljową" każdy sympatyzował; nad „Cu­
dzoziemką" każdy się zastanawiał; „Dalili" nikt nie 
wierzy — choć wyższa komedja uwodzenia artysty 
tak jest graną, że jej wierzyć jednocześnie musi ten, 
dla którego jest graną.

Ta dwulicowość bohaterki — szatana dla publicz­
ności, anioła dla upatrzonej ofiary — jest jednym 
z najwyższych tryumfów sztuki aktorskiej, nad którą 
Modrzejewska tak wszechwładnie panuje.

Widz świadomym jest kłamstwa, rozpoznaje uda­
wanie w widowni, — ale czuje zarazem, że stałby się 
pastwą tego kłamstwa, tego udawania na scenie, że 
uwierzyłby i bukietowi rzuconemu z loży wielkiej da­
my i jej zachwytom artystycznym układaja.cym się 
w pozy snycerskie, i namiętnemu pocałunkowi i tej spo­
wiedzi grzesznicy, która z samej prawdy potrafi jesz­
cze jad t,rający wydobyć.

Czy może artystka świetniejsze nad publicznością 
odnieść zwycięztwo ?

Na nowy temat.

Już wyśpiewano
Wszystko na ton rozmaity: 

Niebios błękity,
Majowy wieczór i ranek, 

Płochość kochanek,
Twarz bladą łzami zalaną 

Już wjśpiawanol „■
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Ach,jaka szkodą J 
Właśnie mam w myśli poemat 

Na cudny temat: 
Początek taki mniej więcej: 

Od dwóch miesięcy 
Młodzieniec kocha panienkę, 

Lecz o jej rękę 
Dobija targu u taty 

Rywal bogaty. 
On stary, a ona młoda... 

Ach, jaka szkoda!
Czesław.

wiadomoscTmiejscowl
= Praw, wiest. p<>da;e nowe przepisy o wynagro­

dzeniach dla osób duchownych, pełniących obowiązki 
nauczycieli religji *’ średnich zakładach naukowych; 
podług przepisów, duchowni przeznaczeni do wykła­
du w szkołach, a nie otrzymujący parafji w miejsco­
wości, gdzie się te szkoły znajdują, pobierać mają do­
datkowe wynagrodzenie na koszta podróży, zaś otrzy­
mujący posady w miejscowościach, gdzie mają moc 
artykuły ustawy względem prerogatyw służbowych, 
wychowańcy akademij duchownych otrzymują w tym 
razie podwójne koszta podróży.

«= Komisja, wyznaczona do opracowania środków 
w celu zmniejszenia wypadków kradzieży koni i by­
dła, ukończyła już swoje zajęcia. Komisja postanowiła 
obostrzyć kary za kradzieżjkoni, a mianowicie: zam­
knięcia w więzieniu zastąpić zesłaniem na Syberję i 
opracować specjalną instrukcję dla policji ziemskiej 
w miejscowościach pogranicznych. Zwiększony ma 
być także nadzór policyjny nad rzeźniami bydła, oraz 
miejscami targowemi i wprowadzone specjalne bilety 
dla handlarzy końmi._____

= Nowosti donoszą, że w r. b. na utrzymanie wyż­
szej policji, komisji śledczej i wojenuo-śledczej w Kró­
lestwie Polskiem, skarb wyasygnuje rs. 45,068, w tej 
liczbie na wyższą policję 27,000, na policję śledczą 
w sprawach politycznych kraju północno-zachodnie­
go rs. 1,100 i na komisję wojenno-śledcza w Króles­
twie rs. 16,967.

= W sferach administracyjnych istnieje projekt 
opracowania stałych taks dla tłumaczów przysięgłych 
{przy różnych zarządach i miuisthrjach; między inne- 
mi wyrobione też zostaną stałe w tym względzie nor­
my dla instytncyj sądowych, obecna bowiem taksa, 
jak wiemy, jest tylko czasową.

= W PetersburgiT^odbywa się obecnie kongres 
przyrodników, między innymi uczestniczą w kongre­
sie i nawet wybrani zostali do komitetu profesor war­
szawskiego uniwersytetu Nawrocki i Ganin.

= Transporty węgla kamiennego z Gdańska już 
zaczęły nadchodzić koleją nadwiślańską; dotąd przy" 
(WÓz ten wynos! podobno zaledwie kilkaset korcy, nie" 
bawem jednak ma nadejść znaczna ilość wspomnione" 
go węgla dla zakładów fabrycznych Lilpopa i Rau.

= Słyszeliśmy, iż więzienie na dłużników, istnie­
jące przy n'icy Leszno, wkrótce całkiem zniesione 
zdstanie, ja^° niepotrzebne przy obecnej procedurze 
sądowej.

= Gazeta handlowa przeniosła swe biuro redak­
cyjne do domu nr 1 przy ul. Niecałej i drukuje się 
obecnie w zakładzie typograficznym Władysława 
Szulca i Sp. _______

■= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr wielki'
Wtorek: „Hrabina , środa: „Straszny dwór", czwar­

tek: „Kuglarka", P’atek: „Hugonoci", sobota: „Marja 
Gauthier- niedziela: „Modmarki".

Teatr rozmaito^
Wtorek: „Rosenmiililer i Finke", środa: „Dziedzic­

two pana Plunięta , czwartek: „Montjoye", piątek: 
„Jestem zabójcą", tudzież „Pieszezoszek", sobota: 
„Córka regimentu" (pierwszy akt), „Dom do sprze­
dania- oraz „Wesele w Ojcowie", niedziela: „starzy 
kawalerowie".

* Dzisiaj w’ obudwóch teatrach przedstawienia za­
wieszone z powodu Wigilji Bożego Narodzenia (v, s.)

* Modrzejowska wystąpi w sobotę w „Marji Gau­
thier" serja 1, nr 5).

* W niedzielę odbędzie się w salach redutowych 
druga maskarada, podczas której odegraną będzie'je- 
dnoaktówka „11 baccio".

* We Środę w „Strasznym Dworze" przedostatni 
występ pp. Wasilewskiego i Cieślewskiego. -

Jak wiadomo, p. w. udaje się do Kijowa, zaś p. Cie- 
ślewski zaangażowany został do Lwowa od dnia 16 
bieżącego miesiąca.

Dyrektor teatru lwowskiego, dowiedziawszy się 
o nieodnowieuiu kontraktu z p. Cieślewskim, pozy- 

-vkał go w drodze telegraficznej dla swej sceny.

* Narodni listy zamieszczają następujące pismo 
dziękczynne artystki naszej, p. Marji Derynżanki, do 
czeskiej publiczności.

„Opuściwszy Pragę, gdzie tyle doznałam serdecz­
nych objawów uznania i sympatji, śpieszę wynurzyć 
temi słowy gorącą moją wdzięczność publiczności 
praskiej i wszystkim szanownym stowarzyszeniom i 
osobom, które mię zaszczyciły telegramami w dniu 
mego benefisu.

„Czuję to silnie, że przyjęciem waszem nie uczcili­
ście moich słabych zdolności, które zawdzięczam go­
rącemu umiłowaniu sztuki, ale życzeniem waszem 
było powitać sympatycznie tę mowę, w której się do 

j was odezwałam i tę bratnią wam duchem sztukę, 
I w której się wychowałam.
} „Są w kraju naszym artyści odemnie lepsi i zasłu- 

źeńsi — mojem szczęściem, że ja przybyłam do was 
pierwsza.

„Skorzystaliście z mego przybycia, ażeby przesłać 
pozdrowienie moim stronom rodzinnym.

„I dlatego z wieńców i kwiatów waszych nie biorę 
nic dla siebie, ale składani je wszystkie tam, gdzie 
należą.

„Wdzięczna wam — Marja Derynżanka".
Jeżeli szczerze cieszyliśmy się z powodzenia, jakie­

go doznał w Pradze znakomity talent naszej artystki, 
to przyznajeray, że te, tak szlachetne obywatelskie 
a skromną prostotą tchnące słowa, obudzić w nas mu­
szą tern większą i serdeczniejszą dla niej sympatję.

W świecie artystycznym rzadko się zdarza tyle 
abnegacji osobistej—dla celu wyższego...

* Impresario opery włoskiej w roku bieżącym o- 
trzymuje od teatru sumę ogólną rubli trzydzieści ty­
sięcy.

Pokaźny grosz!
* Jutro uczniowie szkoły dramatycznej przedstawią 

w teatrze Granzowa komedję 2-aktową J. Korzeniow­
skiego: „Majster i czeladnik", nieznany dotąd u nas 
obrazek dramatyczny J. I. Kraszewskiego: „Dwie jał­
mużny", tudzież krotochwilę ludową z tańcami i śpie­
wami Jasińskiego: „Nowy Rok".

Ta ostatnia rzecz, odegrana raźnie i ochoczo na 
przedstawianiu nowotocznem, bardzo się podobała.

* Program poranku pana Józeta Chodakowskiego 
przedstawia się pokaźnie zarówno wczęści muzykalno- 
wokalnej jak i deklamacyjnej.

Z nowości w części wokalnej usłyszymy mazurek 
Kratzera „Skrzypki-sieroty", umyślnie napisany na 
ten koncert.

W części deklamacyjnej wypowie pani Modrze­
jewska śliczny wiersz Asnyka„Dzieje piosenki" i zna­
komity utwór Ujejskiego „Hagar na puszczy."

„ Marczelówna deklamować będzie ustęp 
z „Marji Malczewskiego."

Wreszcie pan Stromfeld po raz pierwszy zaprodu- 
kuje na estradzie koncertowej fragmenty z „Filipa 
z konopi", Syrokomli.

* W dniu 18 b. m. odbyć się ma w salach reduto­
wych pod dyrekcja p. Miincheimera koncert na rzecz 
niezamożnych studentów instytutu rolniczego w Pu­
ławach.

Udział w koncercie przyrzekła Modrzejowska.
Urządzeniem koncertu zajmuje się komitet z oby­

wateli tutejszych złożony.
* Dnia7-go b. m. odbędzie się w Towarzystwie mu- 

zycznera środowe zebranie—urządzeniem którego zaj­
muje się p. Makowski.

= Ze sztuki.
* Konkurs tegoroczny, ogłoszony przez Towarzys­

two zachęty sztuk pięknych, został już rozstrzy­
gnięty.

Nagród przyznano trzy.
W dziale rzeźbiarskim pierwszą nagrodę otrzymał 

pan Karol Kloss za wykonanie „Chrystusa zmartwych- 
stałego".

Drugą nagrodę przyznano panu Sławomirowi Ce­
lińskiemu, który wykonał statuetkę „Wita Stwo­
sza".

W dziale architektonicznym nagrodzeni zostali pa­
nowie: Dziekoński Józef i Franciszek Brauman za 
szkic do projektu budowy w rodzaju londyńskiego 
Atheneum.

* W pałacu Briihlowskim otwartą zostanie w nie­
długim czasie czasowa wystawa obrazów starożytnych, 
na korzyść szkoły dla biednych dziewcząt, znajdującej 
się przy ulicy Hożej.

Wyborem dzieł sztuki, mających być pomieszczo- 
nemi na tej wystawie, zajął się szambelau Cyprjan 
Lachnicki, część zaś gospodarczą i administracyjną 
objął pan Kazimierz Dobiecki.

* Ostatni numer Tygodnika Illustrowanego zdobią 
rysunki Andriollego, Kossaka i Grabowskiego Woj­
ciecha.

* Wystawiony zostanie wkrótce w naszem mieście 
jeden ze świetniejszych obrazów znanego malarza, ro­
daka naszego, Chlebowskiego. „Handlarz czerkieski."

Fotogram obrazu widzieliśmy już w Warszawie.

* „Chrystus w Kafarnaum-, wielkie nadzieje bu­
dzące płótno Maurycego Gottlieba, znalazło nabywcę.

Zakupił je p. Salomon Lewental, wydawca Kłosów-
— Na linji karnawałowej padł pierwszy strzał!
W sobotę w salonach resursy kupieckiej odbył sie 

bal, z którego dochód spłynął na drzewo dla bie­
dnych...

Karnawał więc—jak zwykle w raszem poczciwem 
mieście—poczęto od... filantropji.

Goście balowi zjechali sie—aczkolwiek niedość li­
cznie—około godziny 11-ej.

Zabawę rozpoczął J. W.‘jenerał-gnbernator hrabia 
Kotzebue polonezem, prowadząc w pierwszej parze 
kolejno małżonkę prezydenta miasta p. Starynkiewi- 
czową i p. Emilję Blochową.

Pląsy przy dźwiękach orkiestry Lewandowskiego 
trwały do godziny 4-ej zrana.O - ■ ’ •
kosztowne!

pochód będzie zdaje się znaczniejszy—z naddatków 
spłynęła suma rs. 100 ofiarowana za bilet wejścia

Kotzebue polonezem, prowadząc w pierwszej parze 
kolejno małżonkę prezydenta miasta p. Starynkiewi- 
czową i p. Emilję Blochową.

Pląsy przy dźwiękach orkiestry Lewandowskiego 
trwały do godziny 4-ej zrana.

Stroje dam były kosztowne... może nawet zbyt 
kosztowne!

pochód będzie zdaje się znaczniejszy—z naddatków 
spłynęła suma rs. 100 ofiarowana za bilet wejścia 
przez JW. hr. Kotzebue i rs. 100 od p. Aleksandry 
hr. Potockiej.

= Poskromienie składnika.
Przed kilku dniami jeden z sędziów pokoju roz­

strzygał sprawę przeciw pewnemu składnikowi wę­
gla, oskarżonemu o nadużycie.

Chodziło o to, iż składnik sprzedał kilka korcy wę­
gla kamiennego panu X* po cenie wyższej nadusta- 
nowioną w taksie, a mianowie po rs. 1 kop. 50.

Skargę swą poparł pan X odnośnym kwitem, wy­
danym mu przez składnika.

Na mocy tego dowodu, sędzia pokoju skazał skła­
dnika na piętnaście rubli, lub trzy dni aresztu, za 
przekroczenie rozporządzenia właściwej władzy.'

— Dziwny fakt!
Przeglądając przez ostatnie dwa tygodnie nekrolo­

gię w pismach i klepsydry pogrzebowe, zauważyliśmy 
w ciągu tego czasu trzech zmarłych jednego na­
zwiska M....

Najpierw zmarł p. M., człowiek żonaty, potem pani 
M, mężatka i wreszcie kilkoletnia dziewczynka tegoż 
nazwiska.

Dziwnym jednak trafem te trzy zmarłe osoby nie 
były sobie wcale krewne...

= Rozboje i zabójstwa.
W powiecie trockim, w gubernji wileńskiej, jak 

donosi korespondent jednej z gazet petersburskich, 
dzieją się smutne rzeczy.

Kradzieże, zabójstwa, napady, rozboje zdarzały się 
tam ostatniemi czasy bardzo często i to w pewnej 
tylko miejscowości, a mianowicie w drugim t. z. 
„stanie".

W miasteczku Strawnikach zamordowani zostali 
i zrabowani pewien izraelita z żoną.

W majątku Kawer.ynie złoczyńcy napadli na ko­
wala. j

Męczyli oni jego i żonę w najstraszniejszy sposób, 
a mjędzy innemi przykładali im ogień do różnych 
części ciała; wskutek tej męczarni kcwalka umarła.

Złoczyńcy zabrali 10 rubli gotówką.
We wsi Dyrgolany napadnięto młynarza.
Był on tak silnie męczony, że zmarł wkrótce.
W mieście Geczużynie złoczyńcy zdołali od księ­

dza miejscowego wymódz męczarniami kilka tysięcy 
rubli.

W osadzie leśnej Kacperzyski napadnięty został 
gajowy, którego też dla 17 rubli łotrzy strasznie po-

Gajowy zeznaje, że złoczyńcy należeli do liczby fl­
sob znajdujących się naówczas w miejscowem więzie­
niu...

Istnieje więc przypuszczenie, że więźniowie z pod 
zamknięcia (!) wychodzą nocami na rabunek.

Około m. Kren zamordowany został dalej włościa­
nin; wóz jego i konie zabrali złoczyńcy.

W mieście Kitowiszkach 80-letni starzec, ksiądz 
katolicki, został zrabowany i strasznie pobity.

Około m. Kowali wreszcie łotrzy wymogli na za­
możnym włościaninie D. sumę rs. 1,200.

Tym razem jednak złoczyńcom nie udało się.
Napad ich widziała schowana za piecem służąca D., 

która dała znać władzom i poznała przytrzymanych 
łotrów.

Źródło, z którego szczegóły niniejsze czerpiemy, 
tlómaczy wszystkie te fakta okolicznością, że naczel­
nik „stanu" jest chory i od dwóch już latanie wycho 
dzi z domu.

— A. n. Szanowny redaktorze!
Na pięknej drodze z Sieradza do Kalisza stoi na 

gruncie Wólki Dziubińskiej figura, pobożną ręka 
wzniesiona, oryginalna w kształtach, u odznaczająca 
się i trwałością materjalu...

Dolna część figury składa się z trzech wypukłości 
horyzontalnych, w kształcie starożytnych sank; w gór-
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nej stoi postać św. Jana Nepomucena, patrona dobrej 
sławy.

Jak nam powiadano, ktoś, pragnąc powiększyć zna­
czną fortuno, zaczął pod wspomnioną figurą szukać 
jakichś skarbów.

Poszukiwania jednak były bezowocne.
Za to po naruszeniu fundamentu figura tak się po­

chyliła, że niczein przy niej wieża Pizy i Bolonji!
Pełni czci dla pamiątek przeszłości.! dzieł sztuki, 

o Izy want y się do kogo należy o pomoc i ratunek od 
upadku dla nieszczęśliwej staruszki, patrzącej już po­
dobno druga setkę lat na swe pra-pra«wnuki.

Fr. N.

= Europie grożą znów powodzie!
Z Wiednia donoszą,- iż Jody na górnym Dunaju pu­

ściły; toż samo stało się też i w wielu innych pun­
ktach.

Pod Kremzeu dosięgła woda 612 centymetrów wy­
sokości— Stein i jego okolice zalane wodą — w in­
nych miejscowościach grozi wylew.

Z Moguncji piszą, iż wał kolejowy pod fortem Gu- 
stansburg przy ujściu Menu do Renu uległ zniszcze­
niu wskutek wylewu; między Moguncją a Manhei- 
mem musiano zawiesić ruch pociągów.

Na Renie i Menie lody puściły prawidłowo.
Groźnie brzmią wiadomości z Wiesbadenu.
Lody trzymają się, tam na przestrzeni od skał 

Loreley aż do Menu.
Spowodowało to znaczne wezbranie wód Renu i 

Menu, które zniszczyło tamę pod Riisselsheim.
Miejscowości Riisselsheim, Kostheim i Flórsheim 

zalane.
Ludność zaniepokojona.
Z pod Metz telegrafują, iż lody ruszyłyna Mozeli.
Okolica w dole rzeki położona aż do Ars przedsta­

wia się jak wielkie jezioro.
I w innych miejscach wody zagrażają wylewem.
Z Worms donoszą, iż wskutek nagłego wezbrania 

wody, zalane zostały niższe części miasta.
Wczoraj nadszedł do Warszawy telegram z Krako­

wa donoszący o puszczeniu lodów na Wiśle.
Dla przeszkodzenia niebezpieczeństwu mogącemu 

wyniknąć z wylewu przedsięwzięte zostały u nas sto­
sowne środki.'

— Oszust—dyplomata!
Temi dniami udało się wiedeńskiej policji schwy­

tać słynnego oszusta nazwiskiem Geyza de Samoskeo­
cy, który przez lat kilka popełniał we wszystkich nie­
mal stolicach europejskich najśmielsze oszustwa i u- 
miał zniylić wszelkie poszukiwania.

Samoskeocy jest rzadkim egzemplarzem oszusta, 
żyjącym w sferach dyplomatycznych i arystokraty­
cznych.

Powierzchowności bardzo ujmującej i wytwornej, u- 
miał on wyrobić sobie wstęp do salonów.

W ydawał się za attache rozmaitych poselstw, nosił 
tytuły barona, hrabiego, a nawet księcia, a frak jego 
bywał zawsze owieszony mnóstwem orderów.

W Konstantynopolu żył w przyjaźni z posłem au- 
stryjackim hr. Zichv, którego był codziennym go­
ściem.

W Londynie szczycił się zażyłym stosunkiem z p. 
Gladstone, a w Paryżu bywał w salonach księcia Hie­
ronima Bonaparte.

Przed trzema laty był w Wiedniu, gdzie w nad­
zwyczaj przebiegły sposób skradł pewnemu złotni­
kowi klejnoty wartości 50,000 zlr.

Rzecz się tak miała.
W sklepie złotnika zjawia się dystyngowany lord i 

żąda dla mylady najkosztowniejszych klejnotów.
Klejnoty podobają się lordowi, lecz je nie kupuje— 

ponieważ chce, żeby wprzódy lady zobaczyła.
Daje więc złotnikowi swój adres w hotel Imperial 

—złotnik kłania z uszanowaniem i... o umówionej go­
dzinie zjawia się z klejnotami w pomieszkaniu lorda, 
który oznajmia mu, że lady robi tualetę w przyle­
głym pokoju i że tam musi jej klejnoty pokazać.

Złotnik podąje z ukłonem kosztowności i czeka 
w pierwszym pokoju... czeka—lord nieco długo bawi 
u swej dostojnej małżonki.

Złotnik nasz wciąż czeka.
Wreszcie patrzy na zegarek jeden i drugi raz... u- 

pływa pięć, dziesięć miuut, a lorda jak niema tak 
niema.

Zaczyna się niecierpliwić. ' ; j
Lipływa kwadrans.
Złotnikowi zaczyna trwoga kołatać do serca i ró­

wnocześnie... pot kroplisty lśnić na łysinie.
Zrywa się więc z krzesła, podchodzi do drzwi przy­

ległego pokoju—słucha: cisza grobowa.
W końcu puka do drzwi... żadnej odpowiedzi—o- 

twiera drzwi... w pokoju niema nikogo.
Lord umknął z klejnotami z drugiego pokoju, zkąd 

drzwi wychodziły na kurytarz.
Dano znać policji, lecz na darmo poszukiwała, po­

nieważ lord umiał zręcznie uciec.
Lordem tym był Samoskeocy,

W podobny sposób popełniał zOn niezliczone mnó­
stwo kradzieży i oszustw.

W Wiedniu odkry to go obecnie pod fałszywero pol- 
skiem rodowein nazwiskiem!

— W szkole wiejskiej.
Nauczyciel. Ile masz palców u obu rąk?
Chłopiec (patrzy z uwagą na palce i liczy je w my­

śli): Dziesięć...
Nauczyciel. A ile masz palców u nóg?
Chłopiec. U nóg nie mogę teraz policzyć, bo dziś 

błoto i ojciec kazał mi włożyć buty.
= Ozem się zaeznie rok 1880? ,
Rzecz dzieje sio w grudniu.
Zona. Ryłabym niezmiernie zadowoloną, żeby ten 

nieznośny siary rok raz się już skończył... ciekawa też 
jeśtem czem się zaeznie rok nowy?

Ą7ąż. To mogę, ci już teraz powiedzieć.
Zona. Czy być może? czemże się zaeznie, czem?
Maź. Nowym rokiem.

= Wypadki.
* Wczoraj w browarze p. Junga, na Ogrodowej pod 

nr 56, robotnik Ludwik J. pośliznął się i wpadł 
w kocioł, w którym robiono zator piwa.

Nieszczęśliwy poparzył się silnie.
Głównie uszkodził sobie twarz, bok i lewą rękę. 
Poparzenie zagraża biedakowi utratą życia. 
Odesłano go do szpitala Dzieciątka Jezus.
* W. koszarach sapieżyńskich, na Zakroczymskiej, 

znaleziono martwe ciało rekruta Teodora S., który 
odebrał sobie życie przez powieszenie.

* Wczoraj wyrobnica Katarzyna Je., zamieszkała 
na ulicy Grzybowskiej ppd nr 53, poślizgnąwszy się 
na ulicy, upadła i złamała sobie prawą rękę.

* Przy ulicy Widok w domu pod nr 16, u wejścia 
na główne schody, znaleziono podrzucone dziecię płci 
żeńskiej, około 2 miesięcy mieć mogące.

* Onegdaj wieczorem, stróż domu nr 30/2420, Jan 
W., wraz zżoną, napaliwszy w piecu węglem kamien­
nym w własnem mieszkaniu, piec ów przedwcześnie 
zamknął.

Wskutek tego oboje zagorzeli.
Wczoraj zaś rano, o godzinie 6-tej, przechodzący 

mieszkaniec tego domu Michał N. zauważył to i przy­
wołał felczera, za którego pomocą oboje małżonkowie 
W. do życia przywróceni zostali.

Niebezpieczeństwo minęło.

— W miejsce powinszowali noworocznych złożyli 
w redakcji Kurjera Warszawskiego:

dla biednych do uznania redakcji:
Józef Brzeziński rs. 5; P. Z. rs. 1; Antoni, Michali­

na, Joanna i Bronisława Popielowscy rs. 2; W, R. rs. 
2 prosząc o westchnienie za duszo Walentego;

na opal dla biednych:
Maurycy Wojdę rs. ]0; Aleks, i Rozalja Bębnow- 

scy rs.,5;
na szlązaków:
dr J. F. Nowakowski rs. 1; W. Ł. Nowcą rs. 4; H.

B. rs. 1; S. GL i R. GL rs. 2; E. M. i J. M. rs. 1 kop. 
15; Polkotyski rs. 3; zebrane w Towarzystwie w Je­
lonkach rs. 16; Aleksander i Rozalja Bębnowscy rs. 
5; E. Narkiew icz-Jodko z Onufrowa rs. 5; M. A. rs. 
1; M. B. rs. 3; Maurycy Wojdę rs. 10; K, W. kop. 
50; rz. rad. st. Głębocki z żoną rs. 5; Antoni, Micha­
lina, Bronisława Popielowscy rs. 3; Najalja hr. Kic- 
ka rs. 15; przegrany zakład od X. K. rs. 5;

dla paralityków:
Ks. W. kop. 50;
dla dotkniętych głodem w Bodzentynie (gubernja 

kielecka):
dr J. F. Nowakowski rs. 1;
dla łów. dobroczynności:
Maurycy Załęski rs. 2;
— Złożono również: E. L. jako w dzień imienin 

rs. 1 dla szlązaków i rs. 1 dla biednych.
— Z przesłanych przez p. Józefa Teichfelda do

mojej dyspozycji is. 50, składam rs. 25 na biednych 
szlązaków i rs. 25 na dotkniętych głodem w Bodzen­
tynie (gub. kielecka). — F. G..... z ulicy Zórawiej
nr. 33.

— Nadesłane mi w dniu 1 stycznia przez p. J. 
Teichfelda rs. 15 na opał dla biednych, składam 
w redakcji Kurjera.

— Kop. 30, zostawiono przez sankarza, jako gwa­
rancja, że przyjedzie i nieodebrane, składam na ko­
rzyść szlązaków.—E. K.
. ~ Lla biednego według uznania redakcji, rubel 
jeden, jako wartość pudełka cukierków, ofiarowane­
go^ w mojej loży osobie zaproszonej.—Stały prenume-

— P. Władysław Bersohn, właściciel składu my­
deł i pacnnideł toaletowych, ofiarował na korzyść 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, na ba­
zar do sklepu hr. Róży Krasińskiej, wyrobów swej 
fabryki w ogólnej wartości rs. 90; za ofiarę więc tę 
Towarzystwo dobroczynności składa ofiarodawcy po- 
diifkowaaia

— Wskutek zgodnego załatwienia sporu, zaszre 
pomiędzy pp. Dobrzańskim a Jankiewiczem. ci patio* 
wie złożyli 25 rs. dla ubogich do uznania redakcji.

— Panui Adamowi Perl. —Ofiara pańska ogłoszo­
ną była d. 3 styczira r. b.

— IRurszaws/cie Tdwarzystwo dobroczynności ma za­
szczyt ptMaę do wiadomości publicznej; że na zasadzie 
zezwolenia Władzy dniu 25 grudnia 1879 r. (6 sty- 
ćznia 1880 il.), to jest we wtorek, o godzinie 7’/, wie­
czorem, w teatrze warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności na dochód ubogich i sierot ~ dane będzie 
przedstawienie teatru amatorskiego złożone ze sztuk: 

Do Indji,
przysłowie w 1-m akcie, oryginalnie napisane przez 
Józefa Kościelskiego;

Trzy Domina, 
żart sceniczny w 1-m akcie przez Aieksandra hr. 
Fredro;

Zgubiona Sakiewka,
krotochwila tłómaczona z francuskiego w 1-m akcie.

Bilety są do nabycia w kancelarji Towarzystwa co­
dziennie rano od godziny 11-ej do 1-ej, a po południu 
od 5-ej do 7-ej. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
— Panu drowi F. Ł. w Warszawie. —Kurjer War­

szawski — Gazeta Warszawska.
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f We środę, dnia 7-go stycznia, jako w pierwszą rocznicę 

śmierci ś. p. Zofji Arturowej Potockiej, odbędzie się żało­
bna wotywa, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele święte­
go Krzyża. —210—

f W dniu 7 b. m., we środę, jako w bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Adeli Perl, odbędzie się żałobna wotywa w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 10-tej zrana, na którę pozo­
stali w głębokim żalu rodzice, siostry i bracia zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —217—

■f W dniu 7 b. m., o godzinie lO-tej zrana, w kościele 
powązkowskim, jako w drugą smutną rocznicę śmierci nieod­
żałowanej ś. p. Ludwiki z Jamnickich Leśniewskiej, od­
prawioną będzie msza święta, na którą osieroceni mąż wraz 
z dziećmi zapraszają rodzinę i łaskawych przyjaciół. —126

j- W dniu 7 stycznia r. b, to jest we środę, jako w roczni­
cę śmierci ś. p. Antoniego Quapil, w kościele Narodzenia 
N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 10-tej zrana, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostała wdowa za­
prasza przyjaciół i znajomych. —157—

7 W dniu 7 stycznia, to jest we środę, jako w pierwszą 
smutną rocznicę śmierci ś. p. Władysława Gumirtskiego, 
odbędzie się o godzinie 10-tej zrana nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy, w kościele św. Aleksandra, na które 
pozostała rodzina uprzejmie zaprasza krefrnyfeh. przyjaciół i 
znajomych zmarłego. —127—
f Za spokój duszy ś. p. Franciszka Przeradzkiego od­

będzie się żałobne nabożeństwo dnia 7 b. m., to jest we śro­
dę, o godzinie 9-tej zrana, w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, na które zaprasza się krewnych, przyja­
ciół i znajomych. . —130—
f Za spokój duszy ś. p. Henryka Krajewskiego, odbę­

dzie się w kościele św Krzyża w dniu 7 b. m., to jest we 
środę, o godzinie 11-tej zrana, żałobne nabożeństwo, na któ­
re pozostała rodzina zaprasza krewnyeh, przyjaciół i znajo 
mych. —224—

j- W dniu 8 stycznia r. b., jako w ósmą rocznicę śmierć; 
ś. p. Wilhelminy Frydrycha, byłej damy klasowej instytu­
tu aleksandryjsko-maryjskiego, odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za spokój jej duszy, w kościele św. Anny, o godzinie 
lO-tej zrana, na które pozostała siostra zaprasza krewnych 
i przyjaciół. ..., —164—

7 We czwartek, dnia 8 stycznia r. b., jako w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Doroty Młodziewskiej, odbę­
dzie się w kościele powązkowskim _ żałobne nabożeństwo za 
spokój jej duszy, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostały 
w’ smutku mąż z dziećmi zaprasza krewnyeh i znajomych 
zmarłej. —176—
f Ś. p. Ferdynand Tarczewski, b. obywatel ziemski, 

przeżywszy lat 68, zakończył życie w dniu 3 b. m. Pozostała 
iona z synem i córkami zaprasza krewnych i przyjaciół na 
żałobne nabożeństwo w dniu 7 b. m., o godzinie 10-tej zra­
na, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie t‘2 tej w południe, na cmentarz powąz­
kowski, odbyć się mające. 209
f ś. p. Józef Eterowicz, zakrystjan przy kościele świę­

tego Józefa Oblubieńca na KrakowSkiem-Przedniieściu ubok 
skweru, zmarł dnia 5 b. m. i r. Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi w dniu 8 stycznia r. b., to jest we czwartek, z tegoż 
kościoła, o godzinie 12 tej w południe, nabożeństwo zaś od­
będzie się o godzinie 10-tej zrana. —208—
, f Ś. p. Ignacy Zaborowski, radca stanu, b. naczelnik 
wydziału w b. komisji rządowej sprawiedliwości, emeryt, ka­
waler orderu św. Włodzimierza 4-tej klasy, ozdobiony zna­
kiem nieskazitelnej służby, mając lat 63, po długiej i ciężkiej 
cliorobie, opatrzony św. Saknunenfanii, zakończył życie w dniu 
4 b. ni. Stroskana żona zaprasza przyjaciół, kolegów i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża na 
•msfitarz powązkowski w# grodę, dnia 7 b:*ńi., oraz na żało
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bną wotywę w tymże kościele, o godzinie 11-tej zrana, te­
goż dnia, odprawić się mającą. —225—

T W dniu 31 grudnia r. z. zakończył życie we wsi Litew- 
ee po krótkiej lecz ciężkiej chorobie ś. p. Aleksander Gost­
kowski, alumn, seminarjutn metropolitalnego warszawskiego 
św. Jana, za spokój duszy którego odprawionem będzie w d. 
7 b. m., to jest we środę, nabożeństwo żałobne, w kościele 
św. Józefa Oblubieiica obok skweru, o godzinie 10 i pól 
zrana, na które. koledzy zapraszają przyjaciół i znajomych 
zmarłego. ' —207—

T Dnia 28 grudnia r. z. po ciężkich cierpieniach zgasła na 
ręku męża i dzieci ś. p. Zofja z Kiersnowskich Zielińska, 
małżonka inżeniera, byłego naczelnika oddziału drogi że­
laznej nadwiślańskiej. Skon jej okrył żałobą rodzinę i 
liczne grono przyjaciół. U krawędzi grobu, z szczerą łzą żalu, 
słbwko. wspomnienia zacnej kobiecie święcimy. Boleść to stra­
szna, cios tak świeży, iż nie rany koić, lecz raczej z Hiobem 
zawołaeby nam wypadało. „Nie spocznie mój ból“. Pocits2 
się jednak strapiony mężu: chrześcijanka odeszła w spokoju’ 
ewangeliczna niewiasta — oczekuje już dziś nagrody, jaką 
Pan preyobiecał wiernym swym pracownikom w krai­
nie świata. Ciche było życie ś. p. Zofji, wypełniały je dobre 
iczynki i miłość gorąca ku wszystkiemu, co wzniosłe, szla­
chetne, co iskrą bożą lepsze przypomina nam światy. Ka­
płanka domowego ogniska, miłująca męża i dzieci, pamiętała 
ś. p. Zofja i o maluczkich, którym się też należą okruchy 
w podziale dóbr na tej ziemi. Urodzona w zacnym i bo­
gobojnym -dotlili na Litwie, w tradycyjnych wychowana poję­
ciach nasźych i cnotach, w ciągu 58 lat pielgrzymki swej 
przechowywała je wiernie. Najlepsza matka, żywym będzie 
świecić przykładam opłakującej ją rodzinie. Rzucając garść 
piasku na zimną mogiłę, co kryje nam serce głęboko czujące, 
żegnamy ś. p. Zofję słowem przyjaźni, czci i uwielbienia. 
Pamięć sprawiedliwej żyć wiecznie będzie wśród nas. Niech 
jej ziemia będzie lekką. A’.....
t M mieśbie gubernjalnem Płocku, w dniu 15 grudnia r. z., 

po długiej a ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu w 36 roku 
życia ś. p. Karolina z Holtzów Drozdowska, żona inżenie­
ra powiatu lipnowskiego, osierociwszy dwoje małoletnich 
dzieci.

„Cieniom najlepszej żony i matki pokój niech będzie wie­
czny.* —27505—

— B. p. Salomea z Rotwandów Freider, żona kupca, 
przeżywszy lat 32, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w d. 
o stycznia r. b. Pogrążeni w głębokim smutku mąż z małolotnie- 
mi dziećmi, rodzice i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mieszkania własnego 
przy uliey Orlej nr 10; w dniu 7 stycznia r. b., to jest we 
środę, o godzinie 1 ej po południu, na cmentarz wyznania 
mojżeszowego. —258—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Londyn 3-go stycznia.—We wtorek przypadała siedm- 

dziesięeioletpia rocznica urodzin Gladstona, którą obchodzono 
uroczyście w Hawarden. Z różnych stron nadesłano jubilato­
wi adresa, życzenia i podarki. Z Liverpool^ przybyła deputa- 
cja z kosztownym prezentem. Odpowiedź Gladstona na prze­
mówienie deputacji trwała czterdzieści minut.

X Lozanna 3-go stycznia. — Robotnicy pracujący około 
przebicia tunelu św. Gotarda słyszą już wyraźnie wybuchy 
min z przeciwnej strony: obecnie pozostaje do przebicia tyl­
ko około 300 metrów graba warstwa.

X Monachium 3-go stocznia.—Onegdaj rano w kościele 
metropolitalnym uderzona została kilkakrotnie matkajrrólo- 
wej przez nieznajomą kobietę. Szczęściem, królowa nie ponio­
sła żadnego szwanku, ani nawet bólu, będąc okrytą grabem 
futrem. Pozostała też w kościele dla odmówienia swych mo­
dlitw. Napastniczka zowie się Anna Rabin, lat 50, zamężna, 
urodzona w Lohhofie i według świadectwa lekarskiego, chora 
na umyśle.-Umieszczono ją w zakładzie dla obłąkanych.

X śeriin 3-go stycznia.—Pismo ulotne, Die Spiime, która 
w najgwałtowniejszy sposób występuje przeciw izraelitom i 
kierowane jest przez ligę antysemicką. zostało zakazane.

X Wiedeń 3-go stycznia. — g powodu zitargu o koleje 
serlskie, stosunek | omiędzy Austro-Węgrami a Serbią jest 
baidzo naprężony. Br. Huymerle przyjmował temi dtfami tu­
tejszego serbskiego posła p Kriosiezu i oświadczył mu kate­
gorycznie, że jeżeli Serbia nie uwzględni przedstawień przyja­
cielskich przez Austrję w sprawie kniej serbskich dotye! czas 
czynionych, natenczas rząd austryjacki będzie zniewolony użyć 
w tej sprawie energicznych środków. Odpowiedź Serbii na żą­
dania austryjaekie jeszcze nie nadeszła, a natomiast donoszą 
że rosyjskiej siólee baron GUnsberg i Poljakow Ilia bre przez 
•zad serbski koncesia na budowę kolei serbskiej udzielona 
Wskutek tego wysłał br. Haymarle stosowny Urr/ens żndajH. 
,y spiesznej odpowiedzi w formie, jak twierdzą w tutejszych 
półurzędowych kolach, ultimatum do Belgradu. 1

X Praga 3-go stycznia. —Mlodoczeski poseł dr. Kuczem 
złożył z powodu zatargów z konserwatywnymi członkami klu­
bu czeskiego mandat poselski. Na miejsce Knezery forytuią 
izesi Emanuela Tonneia, znanego przyjaciela polaków. Pisnia 
tutejsze ogłaszają list panny Marji 1 erynżariki, w którym 
artystka sirdecznemi słowy dziękuie czeskie: publiczności za 
zaszczytne i pełne sympatji przyjęcie, uważając takowe za 
hołd złożony sztuce polskiej.

X Lwów 3-go stycznia.—Galicyjski wydział krajowy wy­
stosował do rządu pismo, w którem piasi o spieszne zwołanie 
sejmu galicyi-kiego

X Peszt 3 go stycznia. — Wysokosc pożyczki na odbudo­
wanie Szegedy nu nie została dotych zas oznaczona. Miasto 
żąda 20—-5 miljonów, a komisja clue udzielić tylko 10—12 
milionów. Również i co do planu budowy nie zgodzono się 
itanowezo.

X Cetynja 2-go stycznia — Za poradą Rosji postanowił 
:siażę Mikołaj powstrzymać kroki wojenne przeciwko albań- 
zvkoni do nuir<*a. . . ,,,
X Ateny 3-go stycznia. — Zmarł tu Emanuel Cokkinos, 

profesor uniwersytetu ateńskiego, jeden z największych prawo- 
znawców ereekieh.

X Tyflis 3-go stycznia. — Izba sądowa, po roztrząśnieniu 
aktów sprawy redaktora Tiflis. W’iest., oskarżonego o obrazę 
zarządu żandarmów drogi żelaznej poti-tytliskiej, uznała oskar­
żonego za winnego i skazała go na zapłacenie 100 rs. grzy­
wny.

X Kazań 3-go stycznia.—Notarjusz Snegirow został are­
sztowany i stawiony pod sąd, pod zarzutem, iż izraelicie 
n enjęminowi poświadczył fałszywe doku men‘y na 18. 118,000, 
oraz iż przywłaszczył sobie sumy w ilości rs. 60,000.

Przegląd polityczny.
Jeżeli chodzi o pozory, to polityczne stosunki mię­

dzy Francją a Niemcami nic nie ucierpią na ustąpie­
niu Waddingtona i St. Vallier’a. Nowy ministerSpraw 
zagranicznych republiki i prezes gabinetu rozesłał o- 
kólnik do wszystkich reprezentantów rządu francuz- 
kiego z zapewnieniem, iż zamierza zachować stale do­
bre i przyjazne stosunki do wszystkich mocarstw. Co 
się tyczy p. St. Valier’a, to wszelkie usiłowania w ce­
lu zatrzymania go na dotychczasowem stanowisku 
spełzły na niczem. W Berlinie krążyła nawet pogło­
ska, której później stanowczo zaprzeczyła Nord.Allg. 
Ztg, że sam Waddington namawiał swego przyjaciela 
do pozostania. Rep. fran. zaś, nie dotykając bezpo­
średnio osoby hrabiego, stawia kwestję przedstawien- 
nictwa dyplomatycznego republiki w takim świetle, że 
o cofnięciu dymisji posła berlińskiego mowy być nie 
inoż.e.

Organ pana Gambetty żąda obsadzenia wszystkich 
miejsc poselskich prawdziwymi republikanami i o- 
twoizenia im drogi do karjery dyplomatycznej. Poli­
tyka zewnętrznej Francji przedstawiła swoje zasady 
na kongresie berlińskim, nie zmieniły się one i nie 
zmienią, pisze wspomniony dziennik, ale do swych u- 
słng potrzebuje ajentów godnych powierzonego im 
zadania.

Wobec tego ambasador, tak umiarkowanych prze­
konań republikańskich, jak lir. Saint-Vallier—nie na- 
daje się do dzisiejszego rządu, przeto zrozumiawszy 
sytuację ustępaje zawczasu, aby się później nie do­
czekać przymusowej dymisji, albo oznak niezadowo­
lenia z dyplomatycznej działalności. Jakkolwiekbądź 
w obecnej chwili trudno będzie wynaleźć kandydata 
równie dobrego i zaufanego w Berlinie, jak dotych­
czasowy poseł republiki, wprawdzie p. Freycinet 
szczególniejszą uprzejmość okazuje dla .Niemiec i ks. 
Bismarcka, co niejako służyć może za wskazówkę je­
go usposobienia i zamiarów politycznych, ale zdarzyć 
się mogą i zdarzać się będą kwestje, w których do­
bre umiarkowane a taktowne pośrednictwo byłoby 
większą rękojmią utrzymania przyjaznych stosunków 
miedzy Paryżem a Berlinem, aniżeli wszystkie zape­
wnienia oficjalne.

Telegram z Paryża przyniósł nam szczegóły przy­
jęcia noworocznego w pałacu elizejskim; poseł nie­
miecki z polecenia ks. kanclerza wyraził Freycineto- 
wi osobiste jego życzenia i oświadczył, że jakkolwiek 
ustąpienie hr. St. Vallier'a przykrem jest dla rządu 
niemieckiego, wszelako ma on nadzieję, że przyjazne 
i pokojowe stosunki niezmącone utrzymać się dadza.

Ks. Ilohenlohe wspomniał przy tein o swojem w tej 
mierze pośrednictwie i potrącił o stosunki przyjazne 
jego i miniątra rodziny, które w kwestjach polityki 
chyba nie wiele zaważą na szali dyplomatycznej.

P. Challemel-Lacour w pewnych odstępach czasu 
zjawia się na widowni, jak ów dyabełek, wyskaku­
jący z puzderka, ale go ciężkie wieko fatalnośei za 
każdym .razem przytłacza i zakrywa. Wnioskowaćby 
należało, że p. Gambetta serdecznego swego przyja­
ciela i współwyznawcę zasad przy każdej sposobności 
radby wysunąć naprzód, ale jakoś mu się to nie uda- 
je. Oto i teraz z okazji wstąpienia hr. St. Vallier krą­
żą pogłoski, że następcą jego w Berlinie ma być 
p. Challemel-Lacour; ale w Berlinie za dobrze znają 
jego przeszłość i przekonania radykalne i wcale nie­
chętnie powitaliby takiego pośrednika, który łatwiej- 
by zgodę zmącić, auiżeli utrwalić potrafił.

Pomimo pozornego zaufania do nowego Rządu we 
Francji, Niemcy ukrywają podejrzenia instynktownie 
obud.onę. Cesarz Wilhelm na przyjęciu noworocznem 
wyraził wprawdzie nadzieję, że mgły okrywające jesz­
cze świtanie nowego roku rozstąpią i pełne pogodne 
słońce zabłyśnie, ale mimo to konieczne™ jest śledzić 
bacznie mcii, jaki się u sąsiadów objawia.

W Paryżu zrozumieją to najlepiej.
Sporna kwestja pomiędzy Porta i rządem angiel­

skim ożycie tureckiego tlómacza biblji'została roz­
wiązaną zgodnie, jak to przewidywać należało. Suł­
tan na audjeneji oświadczył Layardowi, że skonfisko­
wane papiery i książki zostaną misjonarzowi niemiec­
kiemu zwrócone. Acbmed-Tewfik czasowo zostanie 
z Konstantynopola wydalony, a minister policji prze­
szłe Layardowi urzędowe wytłumaczenie całego wy­
padku, który nietylko w polityce zewnętrznej pozo­
stawi niejakie ślady. Szeik-ul-Islaip bowieip z powo­
du ostatniego zajścia rozesłał do wszystkich przeło­
żonych szkół wyższych rozporządzenie, aby softom

zabronić czytania chrześcijańskich dzieł teologicz­
nych i utrzymania stosunków z duchowieństwem inne­
go wyznania.

W granicznych okręgach albańsko-czarnogórskich, 
panuje podobno nadspodziewany ’ i porządek; 
Porta zaprzeczyła pogłoskom o wybuchu rewolucji 
w Prizrendzie. Dzienniki wiedeńskie podają treść 
proklamacji Mukhtara-paszy, którą tenże wydał po­
nownie do ludności albańskiej, a w której kontrakty 
i przynależności Plewny i Gusinja do Czarnogóry, 
oznajmiając mieszkańcom, że pozostawia się im do 
woli wyemigrować w okoliczne prowincje, ku czemu 
nawet rząd dostarczy im środków.

LudnośćGusinja iPlewny godzi sięz tym projektem, 
wszelako z powodu ostrej pory zimowej, nie może gc 
wykonać i uprasza o oznaczenie terminu dc kwietnia, 
czyli dr wiosny; na wiosnę zaś Bóg wie jeszcze co się 
stanie.

Pester Lloyd dowiaduje się z Cetynja, że ks. Miko­
łaj oświadczyć miał przez swych ajentów dyplomaty­
cznych mocarstwom traktatowym, iż tymczasowo od 
nieprzyjacielskich kroków powstrzyma się; obawia się 
wszelako, iż go do tego zmuszą swemi zaczepkami sa­
mi albańczycy.

Ostatnia poczta: Ze wszech stron środkowej Europy, 
z Auslro-Węgier, z Alzacji i Lotaryngii, z Niemiec, 
nadchodzą wiadomości o grożących wylewach i zna- 
cznein wezbraniu Renu, Dunaju, Moselli i wielu in­
nych rzek dopływowycli. Niebezpieczeństwo wielkie.

Ayence Havas donosi, iż Freycinet otrzymał od 
wszystkich rządów sympatyczną odpowiedź na noty­
fikacje nowego gabinetu. W sobotę przyjmował u 
siebie wszystkich kolegów ministerjalnych i oświad­
czył im, że będzio bezstronnym, ale wymagającym e- 
nergieznego pełnienia obowiązków.

N.fr. Presse. dowiaduje sie, iż poseł do Rady 
państwa, hr. St. Mieroszowski zamierza zlmAć swój 
mandat poselski i przyjąć posadę radcy w Rządzie 
krajowym w Bośuii.

Pogłoski utrzymują, iż hr. Mieroszowski, bawiący 
obecnie w Krakowie dla uregulowania osobistych in­
teresów, zamianowany zostanie namiestuikieiu Bośnii.

Dzienniki czeskie zapowiadają złożenie mandatu 
przez wielu posłów, niezadowolonych z dzisiejszego 
stanu rzeczy i z przewidywanego obrotu interesów 
czeskich w Rządzie.

Telegramy,
(Ajencja Rudolfa Okręta).

Peżersbwro, 4-go. — Prato, iciest, ogłasza biuletyn 
o zdrowiu Najjaśniejszej Pani datowany z Cannes 
dnia 2-go b. m.: Najjaśniejsza Pani, przepędziła cały 
dzień dobrze, zwykłe objawy choroby ukazywały się 
w bardzo słabym stopniu. Sity wzmagaja się przy 
dobrym apetycie i śnie. Temperatura zrana 38,8“, puls 
112. Ałyszewski, Botkin. ,

Petersburg 5-go.— Prate, iciest, ogłosił dziś biule­
tyn o zdrowiu Najjaśniejszej Pani, datowany z Cannes 
d. 3 b. m.: Najjaśniejsza Pani czuła się wczoraj wie­
czorem więcej zmęczoną, niż w którymkolwiek z dni 
poprzednich. Kaszel był wieczorem silniejszy. Cesa­
rzowa skarżyła się na bicie serca, w nocy odpoczy­
wała mniej niż zwykle. Temperatura wieczorem 38°, 
puls 100; dziśzranatemperatura 31.9°, puls 100. Ały- 
szewski. Botkin.

Petersburg, ,4-go. — Z najlepszego źródła docho­
dzą wiadomości, że prezesem komitetu ministrów 
mianowany zostanie Wałujew, ministrem zaś 3óbr 
państwa książę Lieven, dotychczasowy towarzysz mi­
nistra.

Petersburg 4-go.—Praw. Wiesi, ogłasza dziś Naj­
wyższy Reskrypt Cesarski do Oubrila. Reskrypt mó­
wi o ńowem stanowisku jego, uznaje zasługi, za co 
Oubril otrzymał order św. Włodzimierza klasy 1-szej. 
W dalszym ciągu znajdujemy nominacje na posłów.• 
Łobanowa w Londynie, Nowikowa w Konstantyno­
polu, Oubrila w Wiedniu, Saburowa w Berlinie.

Alelcsandtya 3-go.—L Massanah nadeszła tu wia­
domość następująca: Bernardo, ajent włoskiego towa­
rzystwa żeglugi Rubbatino, wpłynął z dwoma pry wa- 
tnemi statkami do Assab-Kai, i objął ją w posiadanie, 
rozwinąwszy flagę włoską. Urządzoną tu zostanie 
wielka kolonja włoska z liczneiui faktorjami.

Londyn 4-go.— Przygotowana obecnie księga nie­
bieska zawiera w sobie dokumentu znalezione w Ka­
bulu. Do ucieczki Abdur-Rahmana przywiązują tu 
wielką wagę, obawiają się ponownego powstania 
w7 Afgbanistanie.

Worms 3-go.—Przez raptowny przybór wody, dol­
ne części miasta są zalane. Lód na Renie pod Mau- 
heimem i Philippsburgiem spływa.

Czytelnie Nowości Jana jeTeńskiego” 
(Graniczna nr 9, Nowy-Świat nr 4) otrzymały świeio 
numer pisma zbiorowego:
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Kurs giełdy warszawskiej— dnia 4-go stycznia 1880 roku
Dopełnione tranzakcjo. |

żądano | płac.

dr. ż. Warsz.-B. rs. 100

Banku Handl, w Waraz.

160.

690.—

Il 1301/. m. Łndalóos/u

być opatrzone GO kopiejkowemi markami 
Stemplowemi i podane albo przysłane do miej- 
ca odbywania sio licytacji, nie później jak 

do godziny 12 dnia oznaczonego na takową, 
z załączeniem dowodów staną licytującego
i kaucji do wysokości piątej części summy 
dostawowej, połowa której może być w go- 
towiźuie lub iiowedaeh pieniężnych, druga zaś 
polewa może być opartą na majątku nieru­
chomym.

Biorącym udział w licytacji głośnej, nie 
dozwala się podawać jednocześnie zapieczę­
towanych doki .raeji.

Licytacja odbywać się będzie podług pra­
wideł wskazanych w tomie 10, czyści 1 Zbio­
rów Praw Cywilnych, wydania 1857 roku, o 
zapotrzebowaniach we władzach wojennych.

Jeśli )>ostąp.ona na licytacji eena węgla, 
okaże się dogodną dla skarbu, to po zatwier­
dzeniu licytacji przez właściwą władzę, kon­
trakt zawarty być musi w przdciągu dni 14, 

, poczynając od dnia zawiadomienia o tein li­
cytanta. — Dostawcza nie zawierający kon­
traktu w czasie wyżej oznaczonym, " ulegnie 
karze pieniężnej, wy równy wającej kaucji przed­
stawionej, celem zabezpieczenia dostawy.

Warunki zmienione, na zasadzie kiórych 
ma być uskuteczniona dostawa węgli, mogą 
być przez interesowanych przepatrywane co­
dziennie w Zarządzie lutendeutury i w pte- 

j karni, o której napoezątku była mowa.

Berlin 4 vfsła z 
Londyn 3 mieś.

100
79

710. 
285.

263 —
280.—

111
108

90
82

93
88

9.54
114.30
122.85

263-
280.—

Konsulat królewsko-hiszpański ic Warszawie 
ma honor podać do wiadomości publicznej, że otwar­
ta wkancelarji tegoż konsulatu w dniu 1 grudnia r. z. 
subskrypcjo. na korzyść powodzian hiszpańskich zo­
staniu zamkniętą z dniem lii b. m. stycznia. Osoby 
więc dobroczynne, które życzą sobie wnieść choćby 
najmniejszą oiiarę pieniężną na cel powyższy, mogą 
to uczynić tylko do daty rzeczonej w kancelarji kon­
sulatu przy ul. Wierzbowej, domu nr 4 (hotel An­
gielski), codziennie pomiędzy godziną 1—3 po po­
łudniu. 1—3—195—

Cena okowity z dma 5 stycznia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.256, garniec rs. 2.36.

Ę5 Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 7 c. 1.

115
89

110 — 12Ó

Akcje i Obligacje:
Ake. wlel. tow. Ros. kolei że), 

za rs. 125....................
Akc. dr. ż. Warsz-W. rs. 100 
Akc.
Ake. drogi ż. Warsz.-Terespol. 
Akc. drogi żol. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Handl, w Wam. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
Akc. W’ arsz. tow. ub. od ognia 
Ake. Warsz. tow. fabryk cukru 
Akc. tow. iabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. tow. iabr. cukru 
Ake. t. Lilpop, Ran i Loewens. 
Akc. tovarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzys. Łazien. i Łaźni 
Akc.Tow. zakł. przędz. Zawier,

W e k s 1 e:
krótkim

— Tylko do 15 stycznia 7880 r. trwać 
będzie wyprzedaż porcelany, ssklts i fa­
jansu przy malarni porcelany. Osoby, pra- 
giiące się zaopatrzyć w garnitury stoloive i deserowe 
tanio, raczą się zgłaszać przed upływem tego cza­
su. Adres: Ulica Danielewiczowska, nr 2 (przejście 
z Miodowej przez dom Grabowskich), afisze wskazują. 
Gorselewski. -143—1—6

Od Lecznicy l-szej (Niecała Nr 7).
0d dnia 7 stycznia Itr Erlich Jan przyjmo­

wać będzie w Lecznicy codziennie od godziny 10-tej 
do 11-tej, z wyjątkiem niedziel — chore z cierpienia­
mi właściwemi kobietom. 1—6—260—

terminem f2 dni) 300 marek 
W

158 — 168
135 — 155
110 —
109
105

Zarząd Towarzystwa akcyjnego cukru i rajinerji 
Leonów

podaje do wiadomości, że wyplata dywidendy od 
akcyj tegoż Towarzystwa za kampanję 187 /9 r. na 
kupony nrem 6-tym oznaczone, w stosunku 5% czyli 
rs. 12 kop. 50 na każdy kupon, dopełnianą będzie 
w banku dyskontowym warszawskim począwszy od 

1 (13) stycznia r. b.
Kupony winny być przedstawiane przy specyfika­

cjach numerów porządkiem spisanych. 1—1—202—

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakeji

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Motylowi. — Wpływ dobrego humoru miły jest, 
a przyjaciół Motyla kocham zawsze. 1—1 — 197 —

— Dr 19 lady ula w lielkie leczy specjalnie 
choroby weneryczne i skórne. Krakowskie-Przedmie- 
sci^MO^Przvjmuje^^djlo^mjpotudnim—141^—

— Dr 11. ('hełtnińskl, Swiętokrzyzka nr 21, 
powrócił do zdrowia. Przyjmuje od 4-tej do 6-tej po 
południu. i—3—190—

Komitet Towarzystwa muzycznego
ma zaszczyt upraszać członków założycieli, o zebra­
nie się w lokalu Towarzystwa na sesję dnia 7 stycznia 
r. b., t. j. w środę, o godzinie 7% wieczorem, w celu 

• balotowania kandydatów przedstawionych na człon­
ków Towarzystwa.

Zecbcą również przybyć członkowie,którzy kandy­
datów przedstawili. 1 — 1—206—

143.45. 37'/, -30.—22'/,—15 / 14152'/, 
9.53'/,—52'/, 52 ’

114.15-114
122.55 —40—.

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

  
— W ZAKŁADZIE NAUKI RZEMIOSŁ I RĘKODZIEŁ DLA 

KOBIET, (Ihniielna nr ItH, zaczynają się dla 
świeżych kompletów kursa : kroju Sukieu, Bielizny, 
Strojów. Przyjmują się również zapisy na Buchal­
terię, Introligatorstwo, Kwiaciarstwo, Heliominia- 
tury, Koronki.

Nakład powiększywszy pracownię własne- 
mi uczennicami, przyjmuje w większej ilości, jak do­
tąd, wszelką krawiecczyznę damską, oraz przefaso- 
nowywanie toalet nie modnych. ' —119—1—4—

Groch:
Gryka:

( wyborowa .. 
Kasza jaglana: • średnia ....

( ordynaryjna.
13. Wtrner tt Comp.

Wartość kuponów: od listów zast. 174/» aowyc.h 18'/,, zastawnych m. Warszawy gar)! I i 1 
listów likwidacyjnych 37% obiigów skarbowych 101</5, pożyczki prem. 1-ej emisji 2389/,0 — 2-ej emisji '155’/*

Wionęły: Półnnperjały rs. —. — .— Sztuki dwudziestolrankowe rs. —. — .— marki niemieckie rs. —kop. 
piuskie bilety bankowo rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop —.

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga" drogi żelaznej warsz.-terespolskiej, 

z dnia 4 stycznia 1879 r, 
( wyborowa

Pszenica: < średnia  
( ordynaryjna

! wyborowe.........................................
średnie...............................................

ordynaryjno.......................................
( wyborowy ,  
Jęczmień: średni ......................
( ordynaryjny. ............. 

wyborowy  
średni.............................................

ordynaryjny ....................

za 1 fi st.
Paryż 8 dni „ «,,
Wiedeń 8 dni „ „

za 300 fr.............
za 150 fl....................

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakeji

z końcem giełdy 
żądano | płac.

Obligi skarbowe rs. 100..........
4’/0 L. zas. 3 okr, ser. I i 11.. -- 99.75
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 97.15.20.40 97.50

i. »• ,T *Listy zast. m vv arsz. serji I.
96.90.97.25 97 40
91.40 91.60

11. £1.30 91.50
III 91.20 91.30 ___ ■ _

Listy zast. m. Łodzi serji I i 11. OWM, --
4% Listy likwidacyjne duże .. 85.60 15.75

„ ,, małe.. 85.75 __ _ ____

Bil. Bank. Ces. serji I, 11 i III. > II -

Kos. Poż. Premjowa z r. 1864. --
„ „ 1866. —

1 Pożyczka wschodnia rs. 100 — 90.40
11 Pożyczka wschodnia rs.100 , W* 90.40 ___

III Pożyczka wschodnia rs.100 -- “ 90.40
1 —

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 6, t. j. we Wtorek: Rosół i fasolą, 
Sztuka mięsa z musztardą, brukiew.

Dnia 7, t. j. we Środę: Kawlotianka, kieł­
basa, kapusta

Na śniadanie i kolację herbata z bulką, 
szklanka po kop. 3.

TEATR WIELKI.
Jutro: Hrabina.

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Jutro: Rosenmiller i Finke.

FONOGRAF, 
przyrząd mówiący i śpiewający, zaj­
mujący każdego i pouczający, pizedstawiany 
codziennie w godzinach: o 1, o 4, o 7’i o 8 
Wejście kop. 20—Dzieci plącą połowę.

Drugie wejście przez Cukiernię F-lle Vin­
centi Miodowa Nr 3.

H. HERVAN.
Ulica Podwal Nr 3, pałac Dyzmańskich. 

k—27300—4—7

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk nięknyeb 

Józefa Ungra, 
otwarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra­
sińskiego. ^2— 0—22(k>9—

SeSzia Kofflinissarz massy itpadlośti, 
Dm Hand owBfio M. Strzemińslii i 3p.

Z moey art. 476 i 480 K. H. wzywa wie­
rzycieli D. H. M. Strzemiński i Sp., aby się 
w dniu 31 Grudnia (12 Stycznia) 1879 80 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem, zebrali w Sadzie 
Handlowym w Warszawie, przy ulicy Dłu­
giej pod Nrem 7, celem przedstawienia po­
trzebnej listy kandydatów na syndyków tejże 
massy B WERNER k—257—

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Okręgowy Inter.dentury Warszaw­

skiego Wojennego Okręgu, podaje do wiado­
mości publicznej, iż w dniu 15 Stycznia sta­
rego stylu 1880 roku, u godzinie 12 w polu- 

| dnie, odbywać się będzie w tymże Zarządzie

LICYTACJA,
na dostawę w ciągu roku bieżącego 1880, dla 
■warszawskiej wojennej miejskiej piekarni, na 
wai unkach zmienionych, węgla kamiennego 
w ilośei 72,000 pudów, z pojzialem takowych 
pa dostawy miesięczne proporcjonalnie, na 
każdy 2t dzień miesiąca, a mianowicie: w Lu­
tym, Mareu i Kwietniu po 6,000 pudów, 
w Maju, Czerwcu, Lipcu, Sierpniu i Wrze- 

1 śniu po 9,000 pudów, w Październiku 5.000 
pudów, w Listopadzie i Grudniu po 2,000 
pudów.

Licytacja odbywać się będzie stanowcza, 
bez przetargu, głośna, z dopuszczeniem je­
dnakże i zapieczętowanych deklaraeyj, przy 
ezem tak j odania o chęci licytowania głośno, 
jako też i zapieczętowane deklaiseje, powinny

Nauczycielka
z muzyki i rysnnku. życzy sobie znaleśe lekcje 
na godziny w domach prywatnych i na pensji. 

Wiadomość od godziny 10-tej do 12-tej 
z rana, przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 
6, na 1-szem piętrze, k—212— 1—3

w wieku, mająca 1QO0 rs. i więcej, zaraz 
może znaleśe w procencie od tej sum- J 
my całkowite utrzymanie, na wsi. na folwar- I 
ku od kolei odległym 7 wiorst, po szosie.— 1 
Adres Łowicz pod lit. H. Ł. p< ste restante. | 
________________________ k—188—1-6 y j

TJLNTO! I
Z przyczyny wyjazdu zaraz, do sprzedania 

Futro męzkie dublony, czarne, suknem kryte; I 
Obrazy wielkie, i mniejszo; Taea wielka, pię- i 
knie lakierowana; Lampa wielka, stojąca: ! 
Dywan; Porcelana: Szkła rznięte; Lusterka i 
w Frażotoskiej oprawie; Łyżki; Lichtarze i I 
In.bryk Frażetowskie; Noże i Widelce nowe; l 
Lichtarze mosiężne: Szafka- kuchenna; Beczki; * 1 * * 
Kubły; Łóżka i rozmaite kuchenne przedmio- j 
ta eet. — Tamże w zupełnie dobrym stanie ) 
Wóz.—Uliea Lipowa Nr 3, mieszkania Nr 7. I 

k—220— 1—1

Nagrody rs. 5. i 

E&z PIESEK 
biały, w rodzaju pudelka, na krótkich łapkach, 
Zginął w dzień Nowego Roku na Pradze. 
Z.nalazca raezy odprowadzić Pieska na ulicę , 
•Świętokrzyzką pod Nr 25 nowy, dy p. Grali- ‘ 
mann, w oficynie prawej, na dole. Nagro- I 
dy rs. 3.K—125—2—3

Fabryka i Skład 
Instrumentów Smyczkowych 

Michała tobarzewskiego, 
ULICA PIWNA Nr 5.

Otrzymała świeży transport wyborowych'1 
Strun włoskich i niemieckich, Kalafonio, 
Futerały do instrumentów, Smyczki ‘i 
wszelkie jnzybory muzyezna. — Posiada zna-' 
czi.ą ilość Instrumentów Smyczkowych, tak 
nowszej budowy, jako też i starych. — Ma 
także w sprzedaży Klarnety i Harfę ozdo-: 
bną.—Korrekty i leperacje instrumentów wy-1 
konywa ze znaną jnż Publiczności od dawna,' 
dokładnością.—Ceny nadzwyczaj przystępne.

M. LOBARŹEWSKI
k—194—1—2

Do najęcia zaraz 

dwa Pokoje, 
z których jeden duży o 3-cli okuaeh, na 2-ht 
piętrze, z meblami, za 30 rs. na miesiąc. — 
Ulica Włodzimierska Nr 3. k—26954—2—4

Dnia 2 b. m. w Piątek, jadąe/ Kiakow- 
Bkiego-Przedmieścia na Leszno, zgubiono

Robótkę
na kanwie, niewykończoną.—Znalazca raczy 
oddać do Składu lleibaty F. Krupeekiego, na 
Leszno Nr 2, za nagrodą, k—218— 1—1

Znaleziony w zeszły Piątek pod gma­
chem Sewerynowa Pugilares skórzany, z ró- 
żnemi dowodami na iniię Fryderyką Gayka. 
złożony został w Kantorze Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, zkąd za udowodnieniem ode­
branym być może. k—259—

pod firmą

„Sala Licytacyjna Prywatna."
Zawiadamia, że wPiątoic d. 28 Grudnia 1879 (9 Stycznia 1880) r., odbywać ei? bę< 

dzie w tejże sali sprzedaż: futer, ubiorów męskich i damskich, zegaików, obra­
zów, przez publiczną licytację.  ... . , ,

W Sali jest do sprzedania: Stereoskop z 40 widokami koloruwanemt na szkle. 
Maszyna do szycia rękawiczek, Żyrandol broniowy na kilkadziesiąt świateł, Mundur 
galowy V klasy, dla urzędnika komory. Mundur galowy sądowy VIII klasy, szpada i ka­
pelusz; Suknie jedwabne damskie, balowe, w zupełnie dobrym stanie i Portjery aksa­
mitne i welninno do okien.

Domy, Place i Majątki Ziemski do sprzedania.
Sala otwarta w dni powszednie od gods. 8 do 4 po południu, w Niedziele i Święta oś

12 do 3 po południu.*-Woj dole bezpłatno!) • z—life-2—3



H Cukrów deserowych i Karmelków fa
Fabryka, oraz Magazyn tortowej i detalicznej sprzelaży, przy ulidy 

SZPITALNEJ Nr 4.
Wyroby Czekoladowe firmy Wedla, od lat dawnych fa 

zyskały uznanie ogółu, jako wyjątkowo odznaczające się natu- s! 
ralnym, przyjemnym smakiem i delikatnością.

Wprowadziwszy obecnie do mej fabryki wyrób Cukrów bd 
w' i Karmelków, dołożyłem usilnych starań, aby takowe fal 
J swą doskonałością zyskały również chlubną opinję jak wyroby Urf 

ul czekoladowe.

oprócz rozlicznych gatunków i różnych naturalnych owoco- Jjj 
wych smaków, odznaczają się delikatnością, elegancją wyro- M 

H. bienia i subtelnem wykończeniem, tak, iż najwykwintniejsze
wymagania i gusta zadowolić są w stanie. pw

[Hi Odstąpiwszy utrzymywaną przezemnie od lat 25-ciu Cu- [Hj 
» kiernię, przy ulicy Miodowej firmy C. E. Wedel, nowemu 
H nabywcy, oddałem się w zupełności prowadzeniu Fabryki mo- fa 
S* jej przy ulicy Szpitalnej, czuwając nad coraz szerszym jej roz- 
M wojem i udoskonaleniem wychodzących z niej wyrobów. fa, 
kJ Zyskane dotąd względy Szanownej Publiczności, temwdęcej Ba 
fal zachęcają mnie do dalszej pracy na drodze mego zawodu, abym fa 
hJ takowych nie tylko nie utracił, ale na pomnożenie onych za- Uj 
fal służył. Z szacunkiem E. 'WEDEL. fa^
fcjjj x—26186—6—fi ________ijy

Prawdziwa

SMACZKA MLECZNA is,i
NESTLE’A I rs t

ZGł^SfcCZONE

biała atłasowa, zupełnie nowa, trzy pierścionki 
z hrylanciksml, > 19 łoket materii, koloru 
lapis, jest do sprzedania na Pradze, przy Na­
miestnikowskiej ulicy Nr 380. o—27232—3—3

Cena!

MLEKA!
j kop. 75. *

DO KARniEIIA DZIECI, 
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie,

oraz

PATENTOWANĄ KARMĘ
z włókien mięsnych Spratta.

(Spratt's Patent Fleischfaser - Hundekuchen),
która jest najposilniejszem i najtańszem pożywieniem dla psów, 
składa się bowiem z włókien mięsa, daktyli i mąki. Wynalazca 
zaszczycony został wieloma złotemi medalami, oraz najwyższą 
Nagrodą na W ystawie Powszechnej w Paryżu z r. 1878.

Cena tabliczki tylko kop. 15.
Dostać można u

SIMONA i STECKIEGO, 
Krak.-Przedmieście Hr 36.

k—27260—3—6

3 Cena»
1 puszki | 
i MLEKA i

kop. 75. t

Składy w Warszawie: u pp j Mrozowskiego, W. A. Zettschner’a, A. 
©“MW F• Galłeg’0, L. Spiess'a i Syna, K. Sierzputowskiego, H. Welt’a, Feliksa Sztegnera, 
(Apt. Dworu J. C. Kr. 31.), L. Zicmińskiego, H. Kucharzewskiego, Adolfa Schmidt’a, Bra­
ci Wróbel, Sowińskiego i Szulca,oraz we wszystkich aptekach w Warszawie i na prowincji. 

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

tr Warssatrii. ulica ElektoraIna Nr 31. 
Główny Apt na Cesarstwo Eosjjsfc

Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
tych tylko puszek zaręczam, które sa zaopatrzone w stempel niebieski i podpis 

pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossie.
I2—21002— Henri Nestlć, Vevey (Szwajcarja).

Potrzebna na wyjazd

M b s®
z dobrą muzyką za rs. 300.—Wiadomość Dłu­
ga Nr 23, na 1-szem piętrze, Nr 3, mieszka­
nia- »—27327—3—3

DLA AMATORÓW PSÓW.
Nadesłano nam z Anglji w komis

BEHUE/lb>fc- - 
fiL

Koronki ruskie, 
przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania najwytworniąj- 
szych sukien, jakoteż do najskromniej­
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki czarne jedwabne intcinne kolo­
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kjachtyńska.
Biorąeym w większej ilości cjdstępuje 

się rabat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bra­
mie.—Tamże nadesłano GROSZEK 
zielony w bardzo wysokim gatunkun 
nizkiej cenie. —21536—

Obwieszczenie.
Pułk Tomski wzywa pragnących wziąść 

w dzierżawę na korzystnych warunkach

ETJFET
w oficerskim klubie, aby celem powzięcia 
bliższych objaśnień, zgłaszali się listownie pod 
adresem: Łęczyca w gubernji Kaliskiej, 
39 tomski pułk piechoty, lub ti-i przej­
rzeli warunki złożone w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. d2—3—27445—

Dla Rodziców i Opiekunów!
Dwóch chłopczyków w wieku od lat

8 do 10, mogą być przyjęci do wspólnej sta­
rannej nauki, jako pOnsjonarze lub przycho­
dni.—Ulica Widok Nr 5, mieszkania 7.

Nauczyciel J. Obiezierski.
_____________________ k-94—2-3

Lekcje Tańca.
Z powodów niezależnych odemnie zmieni, 

lem lokal, obecne mieszkanlo róg Mostowej 
i Freta Nr 24, drugie piętro od frontu, iekoje 
już się odbywają. O czem osoby interesowa­
ne, mam honer niniejszetn zawiadomić.

Artysta Bale’u R. Chronowski. 
___________________ a-105—2—3_______  

Zakład Najmu 
POWOZÓW I KARET 

pod firma PIOTROWSKI i S-ka, ulica 
Chmielna Nr 1, poleea swoje usługi Sza­
nownej Publiczności podczas bieżącego kar­
nawału, po cenach umiarkowanych.

1,-27484—2.-6

LOSY
do 1-szej klassy 134 Loterji klasy­
cznej są do nabycia w Warszawie, 
w kantorze Ch. Lichtenborga naprze­
ciw Banku Polskiego, oraz w kan­
torze moim w Kaliszu.

Kollektor B. SZYMKIEWICZ.
i>—6—•> 3

OSTRYGI
Holsntyńskie Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje .Skład Antoniego Stęp­
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696

Wielki wybór
Przyborów " ;; .

w SKŁADZIE RYCIN 
Karola Sommer, 

ulica Miodowa Nr 2.
k—27319—3—6

Wielki transport 

Kanarków z góry Harc, 
śpiewających w dzień i przy świetle, 
a także i Papugi, cr»z piękne Pieski 
rassowe, mając do zbycia w hotelu Ko­
wieńskim, obok dawniejszej poczty, na Krak.- 
Przedmiesciu, lokalu Nr 5, polecam takowe 
Szanownym Amatorom, prosząc o liczne za­
szczycanie mnie.

Franciszek Asche, handluiący ptakami. 
_________________________k—27-3-6 

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodziennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Urca Niecała Nr 8. parter prawy. 
-50-2-6 BIELIŃSKA.

Jest do nabycia we wszystkich klięgarniaen 

Mechanika Popularna 
czyli praktyczny podręcznik dla Ii żynierśw. 
Budowniczych, Mechaników, Maszynistów i Te­
chników w ogólności, tudzież dla Właścicieli 
dóbr i do wykładów w szkołach Realnych i Te­

chnicznych 
opracowana podług najlepszych źródeł 

przes JANA PIETRASZKA Inżynwra- 
Cena za egzemplarz rs. 5, zawierający 

710 sfr. druku in 8 inaj i 502 oryginalnych, 
drzeworytów w tekście. d—42—1—1

TOM III 

Pieśni Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego 

wydawanych przez ś. p. 
JÓZEFA GRABOWSKIEGO, 

wyszedł z druku i jest do nabycia w Redak­
cji Przeglądu Katolickiego, lub u pozostałej 
wdowy, przy ulicy Bednarskiej pod Nr 5.— 
Ponieważ wydanie to, stanowić będzie jedy­
ne utrzymanie sierot., przeto mniemamy, że 
popartem zostanie przez ogół, zwłaszcza że 
pożytek z tego dzieła, znany jest dobrze pre- 
Bilmurat'ironi _________ i>—61—1—2

GUWERNER,- 
francuz lub nierniec, potrzebny jest na stałe 
mieszkanie do dozoru uczniów.—Marszalkow- 
ska Nr 53. stróż wskaże. k—62 2—3
Nastręcza Się korzystać z okazji powiększenia 
pewnego procederu!!

WSPÓLNIK,
s kapitałem 4 do 5,000 rs. może niebyd spe- 
eialistą, a bardzo korzystać w interesie han­
dlowym otwariym i dobrze j rosperującym,na 
celniejszej ulicy, pod kierunkiem znanej firmy 
od lat 12, która przynosi rocznego zysku 
do 6,000 rs. — Wiadomość na nliey 
Karmelickiej Nr 13, u felczera L. Biilim.
,...................................k—14-2—3

Z nieprzewidzianych okoliczności jest do 
wynajęcia zaraz

SKLEP
z oknem wystawowym i pokoikiem, w domł 
na rogu placu św. Aleksandra i Wspólaej 
Nr 2/1590, od kilkanastu lat. tam z powodze­
niem egzystujący. Skład Natty i Lamp. — 
Wiadomość u stróża, oraz u właściciela, uli­
ca Marszałkowska Nr 18. mieszkania Nr 9. 

k—61— 2—3

107-

ulica Królewska Nr 3. dru 
dom od Krakow.-Przedm.,
Poleca codziennie świeże cuk 

deserowa w wielkim wyborze od ki 
45, karmelki po kop. 30 i 35.

Jest do sprzedania
kilka jedwabnych barcizo eleganckich sukien 
jasnych zupełnie nowych, oraz przedmioty 
eleganckie do ubrania służące.—Wiadomość 
w domu Nr 2 za Żelazną Bramą, 1-szy dom 
od Ogrodu Saskiego, codziennie od 10 do 12 
w południe, stróż miejscowy wskaże.

x—106—2—3

NIEDAWN0-0TW0RZ0NY

ZAKŁAD OBÓWIA,
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 57,

A. Rose,
poleca się Szanownej Publiczności, tak do­
kładnością wyrobu, jak i taniością cen, z tej 
głównie przyczyny, iż towar krajowy wybo­
rowy otrzymuje z pierwszej ręki z tutejszych 
fabryk pierwszorzędnych, hambnrski zaś spro­
wadza bez pośrednio z zagranicy, nie po­
nosząc przytem kosztu urządzenia sklepu i wy­
stawy, mieszcząc zakład w podwórzu —Przyj­
muje uczennice do nauki szewetwa i kama- 
Sznictwa za cenę przystępną. Przyjmuje rów­
nież wszelkie reperacje. i>3—3—27419—

MAŃKI
są u Akuszerski, miejska i wiejska, bez dłu­
gu — Leszno Nr 24. i>2—3—67—

Suknie Balowe 
białe i kolorowe od rs. 10, w Zakładzie wszys­
tkich Strojów Damskich A. Gałeckiej, ulica 
ulica Krekowskio-Przedmieścic Nr 85, 

d-27473-2-*

54635575

^
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k—192—1—6
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W Drukarni Kurjcra Warszawskiego.—Plac Teatralny Mr 47ć>c (nowy 5).

Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . .
Warsz.-T erespol-. 
1’ocMou.y 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz- Fetcrsb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy:
Pasażerski .............
Pocztowy .......

Nadwisl. doKowla
P< cztowy..................
Pasażerski . .... .

Obwodowa:
Z dworca "Wiedeń..

Warsz -Wiedeń:.
Pośpieszny 3 klasy . 
Osi nowy 3 kłusy . .
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . .

przy ulicy Marszałkowskiej Nr <iij,
w domu z Hr. Kwileckich Zawisza.

>

Z

M
u
L prania i fryzowania bezpłatnie.

K—191—1—6

Z powodu nagromadzonego towaru,

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
nizkich, dotąd niepraktykowanycli.

JPióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa­
nia i w przeciąg u jednej godziny odświeża się je 

zupełnie.
liBJ. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do

EMANUEL SACHS.

••waBaffigtt W Szkole 4-ro klasowej realnej,' 
przy ulicy Krakowskie-Przedinie- 

seie Nr 54 (wprost hotelu Saskieg ■), zapis 
na drugie półrocze uczniów nowo-wstępują- 
cych. zaczuie się 2 Stycznia i odbywać się 
będzie codziennie w godzinach przed połu­
dniowych do rozpoczęcia leke>j, to jest, do 8 
Stycznia. L. Wyriżembski. ,

k—27364—3— 3

a mianowicie: materyj, batystów, liści, kau­
czuku, proszków, traw, farb i t. p.
Skutkiem osobiście poczynionych bardzo korzyst- 

stnych zakupów, jestem w możności wytrzymać 
wszelka konkurencję, tak pod względem ta­
niości jak i ogromnego wyboru.

EMANUEL SACHS,
Tłomackie Nr 3 (dom Manna),

SUKNIE
Balowe i Wieczorowe, 

wykończają się szybko i elegancko, z mate­
riałów własnych i powierzonych, po cenach 
umiarkowanych,

W Prawni Marii Gałkowskiej, 
Świę'okrzyzlra Nr 35, róg Marszał- 
.owskiej. — Tamże potrzebne są Panny 
do nauki. u—77—2—6

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaze,
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe.— Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.
Z uszanowaniem ZBE. WsB iiad,

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—25—G

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH.
ODZNACZA si; pięknym i gustownym kro­
jem, ■ oraz cenami' przystępnemi tak w goto­
wej jak i obstalowanej garderobie.-—Wyszłą 
■/. mody nieco. WYPRZEDAJE przez zi­
mowy sezon, przeto prócz najświeższej, nabyć 
tu można do zajęć zwyklejsiych jeszcze bar- 

dł,>Karol Szlis.

Zakład Restauracyjny! 
na placu Teatralnym Nr 7, na 1-m piętrze, składający się z 20 dużych K 
pokoi, elegancko umeblowanych, z fortepianami, z których połowa może 
być zamawiana ba liczniejsze zebrania osób, a mianowicie na wesela K 
w ciągu karnawału.—Potrawy nader przystępne w cenie, a z konfortem 
wydane.—Piwnice zaopatrzone w dobór wszelkich win, po cenach l.an- g| 
dlowych.—Również przyjmuje się zamówienia do domów z całym serwi- K 
sem. Z czem się poleca Szanownej Publiczności .

S. Zięciakiewicz. |

przy ulicy Nowy-Ńwiat Nr 51, p. lecą się 
z doborem eleganckich Ekwipaży.

k1 3—’5—26492—

| Domina i Kostjumy • 
g Krakowskie, g 
(0 są do wynajęcia, w Magazynie Broni- (g) 
Q sława Michalskiego, ulica Świę- ® 
A tokrzyzka Nr 19. — Przyjmują także A 
A obst-iłuiiki na kostjumy. które wykony- Q 
Swam tanio, pośpiesznie i elegancko. r-s

K-27395— 4-6

W nowo urządzonym lokalu
hraliów Bromirskich

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
nych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu. z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tn kilku lekcjach 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych Ulica Mazowiec­
ka Nr 6. ,

P. Sliżyński.
—123 1-1

życzące brać drobną roboto kwiatów do domu 
swego, mogą zgłaszać się po takową do fa­
bryki W. ZadKfńskiej, Długa Nr 16, 
wprost Cerkwi.—Tamże potrzebne są Panny 
uzdatnione i podręczne, za dobrem wynagro- | 
dzeniem, oraz do nauki. —27253—5—6

1,000 rsr.
wymagane są do ulokbwdn’a, na bardzo wy­
soki numer hypoteki domu, nie mającego po­
życzki Towarzystwu Kredytowego i położo- 
nigo na pryncypalnej ulicy w Warszawie.— 
Ktoby summę takową posiadał, proszony jest 
o nadesłanie swojego adresu do Redakcji 
Kurjera Warsz. pod Ul. Ł. M. Nr 375 

k—27460—3 -3

wim ■■ mm
. STRUSICH PIÓR
w Warszawie, Tłomackie Nr 3,

Jest 'do wynajęcia od Nuwego-Roku

Sklep z Pokojem.
Wiadomość: Solna Nr 1, stróż wskaże. 

k—27266—3—3

Posiada znaczny dobór Mebli krajowych i za­
granicznych, skromnych i wykwintnych.

Przyjmuje obstalunki tapicerskie i stolarskie, za 
dobroć wyrobu poręcza swą. firmą:

ZAŁĘSKI & Comp.

Specjalny Magazyn Pasmanterji 
M. STIEFSOHN, 

egzystujący dotąd przy placu Teatralnym, przeniesiony został na u’icę 

WIERZBOWĄ, 
do domu Hr. Ludwika Krasińskiego. 

k—27258—3—6

iDlafF.FtjMółMÓl.l I
Stosując się do żądania Szanownych moich Klientów, urządziłem obecnie 

obficie zaopatrzony Skład i 
wszelkich Artykułów do wyrobu kwiatów, |

Kupuje i zamienia mało używane
■ j>1 WWyjllW WWW 'dWWILW M łMOWWaWMCMMW—MWWWBSWWMWBCtSmu.«*K U.IW
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Jl,O3Boaeiio Henaypoio Bapuiaoa 24 Jteiiaópji (5 JiniiapaO 1879/80 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner ~ Patrz Dodatek

na

Odchodzą Przy cli.

&• m. g- m.
6 — r. 9 3o w

11 12 r. 6 05 w
5 45 w. 9 30 r.
9 10 w. 7 30 r.

( 50 r. 10 28 w.
3op. 2 45 p.
45 w. <ł 30 r.

11 20 r. 7 11 w
3 ,50p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34 r.

( 30 r. 7 33 r.
6 43 w. 3 53 r.

11 •-0 w. 10 20 w
c 52 r. 8 18 w.
l 45 w. 10 14 r.

1 43 p. ę 54 p.
ł 58 w. 8 55 r.

121 55 p. 10 '—r

uiitui, z.iinjuujti
jedwabnych

Szuby i Paltociki, ■ble.

naszym Składziecałego zapasu Towarów

j wymienione Towary sprzedawane bę< 
łokcie), codziennie z wyjątkiem Ni 
rano. k—182—1—12



Dnia 5
DODATKdoMIimwmWSIMBK 3.

Stycznia 1880 roku. Poniedziałek. Dnia 24 yru(tn:a (5 Stycznia) 1879/80 roku.

Potrzebną jest

Potizebną jest

50
50

dwie Napoleonki, Szafa oszklona, Łóżko ma­
honiowe, Sótł przed kanapę i do kart, Krze­
sła gięte —Wiadomość ulica Ślizka Nr 37.

w szacunku rs. 70,000. przy ulicy Wspólnej, 
do zamiany na większy, w środku miasta po­
łożony, z dopłatą do rs. 50,000—Wiadomość 
u Ksawerego Smoleńskiego, Adwokata przy­
sięgłego, zamieszkałego przy ulicy Długiej 
Nr 16, wprost Cerkwi, łez pośrednictwa.

Z powodu wyjazdu jest do sprzedhnia 
Dom murowany, 

w środku miasta, przynoszący dochodu rA 
4,000, « placem pod budowę łok. 5,000, do 
kupna jest potrzeba rs. 13.000*—Bliższa wia­
domość ulica Aleksandrja Nr 6, stróż wskaze. 
Tamże jest do zbycia Fortepian o 7 oktawach, 
krótki, za przystępną cenę, u—174— 1—3

łtóatniona do szycia bielizny na maszynie.— 
Ulica Marjensztadt Nr 17, w oficynie na 1-m 
piętrze. Nr mieszkania 17. 1>1—1—175—

Potrzebną jest

O8OSA 
wykształcona, do pielęgnowania chorej, żąda­
ną jest znajomość języka fiancuzkiego a przede- 
wszystkiem niemieckiego.--Wiadomość: aleja 
Ujazdowska Nr 14, od 4 do 7 p0 południu.

1’1-3-165-

starsza, mogąca się wykazać nailepszemi świa­
dectwami.— Adresa uprasza się składać po.1 
literami M. N. ul—3—150—

Wiadomość dla Osób kie* 
rojących budową domów* 
tak w Warszawie, jako też i na prowincji’

Uprasza się o łaskawe nadsyłanie swych* 
zleceń na oszklenie domów, wykończają­
cych się na 1-lo Lipca r. b.

.Mając na składzie szkło oryginalne Bel­
gijskie, w rozlicznych rozmiarach, jako też 
lagrowe krajowe, z fabryki renomowanej, 
gatunku wyborowego, robota uskutecznia się 
pod moim osobistym kierunkiem. Ceny daje 
możliwie najtańsze, za trwałość i dobroć ma­
teriałów i roboty poręczam. — Wiadomość 
W Składzie Szkła, Porcelany i Fa­
jansu. Uiica Podwal Nr 7.—Z czeiu po­
leca się. ALEKSY BAVTEL.

n—142—1— 3

Student Uniwersytetu 
poszukuje Lekcji, lub Korrepcty :ji. Osoby 
interesowane, raczą składać otierty w Re­
dakcji Kurjera Warsz. ped literami J. D-

»—27390— 3-3

Warszawska Fabryka Pończoch.- Medal złoty—Ulica hr. Berga Nr 11.-— ZllłlCZilj Mfflcll, biaiW, SlIHMl teMiycjl 
.', Chustek pięknych, Halek, Kamaszy.—Wjsjiwi Jo Bossji, znajda wielki ulfc a»_ _

Uczni do Cukierni/
Kilku uczni może znaleść pomieszczenie w Cu­
kierni Szczerbinskiego. — Plac Trzech Krzyży 
Nr 2, z prowincji będą mieli pierwszeństwo, 
z pomiędzy tych mogą być i starsi wiekiem, 
w proSt do Piekarni. d—140— 1—3

młoda, z prowincji, z tygodniowym pokarmem, 
bez długów, jest zaraz do wzięcia. — Wiado­
mość: ulica Królewska Nr 23, u Akuszerki.

14—1—139—

Potrzebne są zaraz
Dwie Maszynistki 

do szycia bielizny, na maszynach systemu 
S ngera, oraz dwie podręczne, za dobrem wy­
nagrodzeniem.—Ulica Podwal .Nr 38 mieszka­
nia Nr 7, w Szwalni Dominiki Woytasów. 

d—113— 1—3

RESTAURACJA
zwana „POD M O S T E M".
W nowo odrestaurowanym lokalu, są obia­

dy po przystępnej cenie, oraz piwo na ku­
tie i bufet obficie zaopatrzony we wszelkiego 
rodzaju jedzenia.—Tamże jest bilard i mu­
zyka. — Podwal Nr 13. —Flaki w Nie­
dziele i Czwartki.

Restaurator Franciszek Babczyński.
n—179-1—3

potrzebne do Pracowni Sukien. — Rymarska 
Nr 5, E. Walkiewicz ul—2—163—

IN owo założony 
MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO 
Bonifacego Okoniewskiego, 

sprzedaje po cenach nader przystępnych i przyj­
muje wszelkie obstalunkń—Ulica Hoża Nr 3.

d—160—1—3

Do zarządu
gospodarstwem, miejskiem lub wiejskiem, lub 
do towarzystwa, poszukuje umieszczenia

Żądany jest

N auczy ciel 
do przedmiotów szkolnych i języka niemiec­
kiego, łącznie lub oddzielnie. — Wiadomość 
ulica Marszałkowska Nr 28, w Szkole mezkiej. 

. u—186—1—1

Sukien i Okryć Damskich 
E. Tołwińskiej, 

ulica Marszałkowska Nr 6, mieszkania 
Nr 9 lit. E, poleca się gustownem i śpiesznem 
wykończeniem powierzonych jej robót po ce- 
nach umiarkowanych.p—170—1 —6

OGRODNIK ŻONATY
bez dzietny, z dobremi świadectwami, umieją­
cy czytać pisać po polsku i po niemiecku, 
Poszukuje obowiązkku stosownego do swego 
łachu, lub innego jakiego zajęcia np. za wo­
źnego, szwajcara, lub do roznoszenia pism 
perjodycznych.—Oferty proszę składać w Re- 
dakeii Kuriera pn<3 lit- U- R- d—132—1—1

tia demi-place, z wyższym uzdolnieniem.— 
Wspólna Nr 23a, mieszkał ii 6.

ni—3—172—

gimnazjum, noże być oddany z calem zaufa, 
pieni w dom, gdzie jest stały korrepetytor, 
konwersacja ciągła w języku francuskim, 
lekcje franeuzkie i niemieckie, muzyka na żą- 
daife, opieka najtroskliwsza męzka, jako i 
macierzyńska. — Uliea Świętojerska Nr P2A, 
mieszkania 11, od godziny 3-eiej do 5-tej.

„>—2—39—

Rs. 6 para.
Kalosze głębokie, bardzo praktyczne po­
leca Magazyn Obówia pod firmą M. Pieniąż­
ka. — Ulica Bielańska Nr 4. 1—3—133—

Kaucjonowany Kantor Dobrzańskiego.
Rekomendacja Guwernantek, Guwernerów, Nauczycieli, Bon i Korepetyto­

rów, w Warszawie, Niecała Nr 8.
Nadmienia się, że wszystkim innym, którzy dawniej Kantory takie prowadzili 

ezynność ta jest wzbroniona pod najsroższą odpowiedzialnością sądową (wyciąg z Gazety 
Policyjnej Nr 251). ___________ u—96—2—24

Bona Francuzka
lub NIEMKA, potrzebną jest do p. Ludwika 
Perl. — Aleja Jerozolimska Nr 4. 
______________________ „2—3—40— 

Rodowita a'' ' ,
córka pastora, życzy udzie’ae lekcje konwer­
sacji niemieckiej. — Zielna Nr 7, liter. B. 

ul—3—156 —

przy ulicy Miodowej Nr 497 b, w domu W. Buyno. 
wyszedł

Kalendarz ścienny, bardzo gustowny, z wizerunkiem Jubi­
lata Kraszewskiego ...... egz. kop. 50.

Kalendarz kartkowy do zdzierania
Notatki dzienne na cały rok. .... „ „

Tamże Książki linjowane, oprawne, kantorowe, 
oraz Rejestra gospodarskie.

• ■ d—27197—5-r-6

NAKŁADEM
Składu Papieru i ”' ' Piśmiennych

Władysława Bednawskiego,

Potrzebny jest

■ SUBJECT
z kaucją rs. 1,500, w średnim wieku, do 
zarządu interesem handlowym. Oferty skła­
dać w Warsz. Agenturze’Ogłoszeń.—Sena­
torska Nr 22, pod lit. J. Ż. n—27435— 3—3 
Dla Panów Cieśli, bardzo 

ważna wiadomość!
Do sprzedania 10,000 kóp gont, z smol­

nego drzewa.—Interesanci zeeheą złożyć swo­
je adresy w Redakcji Kurjera pod lit. F. B. 

3—3 — 27414 —d

Zn,na od lat 10 ze swej praktyczności i łatwości do prowadzi nią

Książka do Rachunków dla Kobiet w Gospodarstwie 
Domowem, w wydaniu 4-tem, J. BŁASZKOWSKIEGO, obok Uniwersytetu, 
Przypomma się Pahiom z Nowym Rokiem; tern bardziej, że drożyzna nakazuje oględność 
V? wydatkach. Nie jest to Buchhalterja, którejby samo nazwisko wiele kobiet przestraszało. Tu 
wszystko tak jest ułatwione, wydrukowane i przygotowane, że dosyć jest wpisywać liczby 

w getowe rubryki, aby mieć obraz każdego dnia wydatków, na każdy przedmiot i tym spo- 
eobem wiedzieć jakj wydatek zmniejszyć, aby fundusze wystarczyły. 5—6 — 27129 —d

'P^~Jedynie Najnowsze^MASZYiNTdo PończóchTTTykotaz^ńoMID
daje nabywającym stalą robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.—Królewska 23,1-sze piętro. -2172-23-

Potrzebną jest
SKLEP OWA 

do owocarni, z kaucją, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 2. Można powziąć wiadomość «>d godziny 
1-szej do 4-tej. ‘ „3—6—27265—

Poszukuje się
WSPÓLNICZKI

do fabryki, z kapitałem od 6 do 12 tysięcy 
rubli, panna lub wdowa, znająca przy tern za­
rząd donfowy. — Adresy uprasza się złożyć 
w Kiosku obok Kopernika pod lit. S. S. S. S.

„2-3-43—

Młoda Osoba 
ukończywszy chlubnie gimnazjum, życzy udzie­
lać Lekcja przedmiotów klasycznych i języ­
ków, panienkom uczęszczającym do zakładów 
naukowych, lub do takowych snosobiąeych 
się. — Ulica Zielna Nr 7B. d—153— 1—3

Jest do sprzedania

Suknia ślubna,
z materji wełnianej cienkiej, ubrana białym 
atłasem, na osobę wysoką. — Adres: ulica 
Podwal Nr 12 nowy, mieszk. Nr 8, drugie 
piętro.________________ d—141— 1—2

Do sprzedania razem lub częściowo:

Są do sprzedania dwa

Magle Wiedeńskie
nowe.—Ulica Nowolipki Nr 30. ni—3—189— 

D » sprzedania za cenę przystępną 

Obrazy Olejne,
Sztychy i Akwarelle. — Uliea Leszno 
Nr 37 nowy, u Właściciela domu.

dI—1—151—

summa małoletnich, jest do wypożyczenie, na 
procent, w pierwszej połowie wartości domu 
murowanego w Warszawie.—Wiadomości Le­
szno Nr 64, u właściciela. d—129—1—1

Ktoby z Panów Ooywateli w bliskości'War­
szawy życzył sobie wypuścić w Dzierżawę 

od 20 do 50 mórg 
gruntu ornego, zccbce nadesłać adres do­
kładny na ulicę Grzybowską Nr 24, do wła­
ściciela domu. d—178—1—3

Potrzebną jest
Summa od rs. 1,500 do 6,000, 

na pierwszy numer hypoteki, na dom w Nowej 
Pradze, dla bliższego porozumienia proszę do 
p. Ruszkowskiego, ulica Miodowa Nr 6, w Dy­
strybucji, tamże alresa przyjmują się.

d-167— 1-1

Nieruchomość i
pod Nr 2370 lit. D. w Warszawie, 

przy ulicy Dzielnej położona, 
składająca się z pustego placu rozległości 
24888 łokci kw. obejmującego, sprzedaną bę­
dzie przez publiczną licytację w Wydziale IV’ 
Sądu Okręgowego Warszawskiego w dniu 3 
(15l Stycznia 1880 r., o godzinie 10 z rana. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 18656 iako 
szacunku taksą I ieglych wykrytego.—Bliższe 
wiadomości o warunkach sprzedaży powziąść 
można w kancellarji IV Wydziału Warszaw­
skiego Sądu Okręgowego, lub u W-go Kur- 
mana Komissarza Sądowego, przy ulicy Pa­
wiej pod Nr4 zamieszkałego, wreszcie u pod­
pisanego Obrońcy przy ulicy Długiej, pod Nr 
22 zamieszkałego. — Emil Marx Adwokat 
Przysięgły. n—36—2—3

CHŁOPCZYK potrzebujący przygo­
tować sie do Gimnazjum, może być przy ę- 
tym na wspólny koszt, jako przychodni przy 
drugim uczniu, który przygotowuje się do 
klasy pierwszej.—Wiadomość ulica Chmielna 
Nr 33. mieszkania Nr 3. n—154— 1—3

Młoda Panienka 
moralnego prowadzenia, poszukuje miejsca do 
zarządu domu i jako towarzyszka. — Adresy 
wraz z warunkami proszę składać w Redakcji 
Kurjera pod lit. H. M. S. d—181— 1—1

1 otrzeoną jest zaraz 

Niemka lub Polka, 
posiadająca języki: niemiecki, francuski i muzy­
kę, na 2 godz. dziennie, do dziewczynki 8-letniej 
Wiadomość ulica Bonifraterska, domu Nr 7, 
mieszkania Nr 16. n—137 - 1—3

Potrzebną jest

Obszy waczka,
do Magazynu obuwia Aleksandra Jutkiewicza. 
Ulica Graniczna Nr 13. i>—120— 1—3

Potrzebny jest

Korrepetytor
za mieszkanie, stół i wynagrodzenie miesię­
czne. — Wiadomość w Magazynie Obuwia 
II. Kaatz, ulica Bielańska Nr 12 newy.

p—118— 1—3

A1C
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n -

sklepowa, potrzebną jest do piekarni, kaucja 
jest wymagalną. — Bliższa ■wiadomość: Pań­
ska Nr 11, w sklepie. »—2—93—

Do fabryki powozów Jana Stopczyka, do 
Warsztatu Siodlarskiego

potrzeba 2 Uczni.
Wiadomość Elektoralna Nr 7.—Tamże fami­
lijne nowe Sanie do sprzedania n—99—2—3

Rossjanka
t wyższym patentem Instytutu Odeskiego, 
udziela języków, przedmiotów klassycznych 

.1 korrepetycji w domach prywatnych i zakła­
dach naukowych. — Wiadomość: Kapitulna 
Nr 3-ai, 1-sze piętro. d3—3- 27359—

Potrzebne są 

Dziewczęta, 
«<f lat 14-tu do 17-tu, do Fabryki Pudełek, 
zaraz płatne. — Nowy-Świat Nr 41, lewa ofi­
cyna 1-sza sień, 1-sze piętro.

d3—3-27441—

OSOEA
ze znajomością języków niemieckiego i fran- 
cuzkiego, za konwersacją, może znaleźć przy 
familii osobny Pokój z usługą i życiem, sto­
sownie do umowy. — Pańska Nr 17, 1-sze 
piętro od frontu, mieszkania Nr 6.

p3—3—27440—

Stancja dla Panien, 
w gmachu Gimnazjum Ii-go, na ulicy Szkol­
nej Nr 6. WEBER. o—26827— 6—9

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje w zakresie gimnazjal­
nym. — Adres: ulica Widok Nr 8, mieszkania 
Nr 7,__________ P3-4—27288—

Potrzebną jest na wieś 
1ST I e’ 3VL EC JK. 

mająca muzykę i NIEMKA posiadająca język 
ruski, do wykładu chłopczykowi mającemu 
lat 7. — Wiadomość: Niecała Nr 4, mieszka - 
nia Nr 8.____________n3—3—28383—

Poszukuje się dla młodej osoby
BIB

t wyższem wykształceniem i znająca muzykę, 
umiejąca dobrze akompaniować do śpiewu.— 
Adres: ulica Hr. Berga Nr 9, na 3-m piętrze. 
_________________ [p2—3—56—

Potrzebną jest

Bona Niemka
w średniem wieku, z dohremi świadectwami, 
do dwóch chłopczyków. — Wiadomość przy 
ulicy Pańskiej Nr 5, 1-sze piętro, każdego 
dnia od godziny 3-ciej do 5-tej po południu. 

d2—3 —63—
Jest do oddania za własne 

chłopczyk, sierota, czteroletni, ładny i wiele 
dobrych przymiotów posiadający,—ktoby so­
bie życzył miłosierdzie nad nim uczynić, ra 
czy się zgłosić do stróżki Feliksowej. ulica 
Pańska Nr 17. o3—3—27334—

Mężczyzna
W sile wieku, samotny, znający teorycznie 
i praktycznie języki: polski, niemiecki, ruski 
i rachunki, zajmując co do swych pojęć różne 
stanowiska w Rosji i Warszawie, na co ma 
dowody, życzy obowiązku następnych zajęć: 
nadzoru roboczych wszelkich prac z wykazy­
waniem ich robót i należącej się płacy; pro­
wadzenie książek wszelkich przychodów i roz­
chodów w fabrykach, składach, magazynach, 
dystylarniacn, piwowarniach i hotelach; we 
wzmiankowanych .językach: Ekspedytora po­
syłek i gruzów, Pisarza prowentowego. Rządcy 
domu, Ekonoma w rozmaitych Instytutach, 
Nadzorcy w Pensjonach prywatnych przy 
uczniach dla czynnego i przyzwoitego ich pro­
wadzenia się, Szwajcara albo Kommisjonera 
w hotelach. — Łaskawe oflerty składać prosi 
w Redakcji Kurjera pod ^lit _M.^|L_P. p.

Student Uniwersytetu
życzy udzielać lekcje Matematyki, lub też 
innych przedmiotów, w zakres kursu gim­
nazjalnego wchodzących. — Oferty uprasza się 
składać w Redakcji pod lit E. W.

d3—3—27268—
Potrzebni są do Dóbr pod Warszawę

EKONOM
z dobremi świadectwami, Pannna służąca 
i Gospodyni wiejska, obydwie z dobre- 
nji świadectwami.—Wiadomość u stróża przy 
ulicy Wielkiej Nr 12 nowy.

d-27'254—3—3

DIS—0-24048-

Sprzedają się

rutrzebnu sa zaraz

s

dobrej konduity, pierwszeństwo mają z pro­
wincji, potrzebny jest do Cukierni Pągowskie- 
gowskiego, ulica Marszałkowska Nr 47.

i)2—3—27468—
jest do sprzedania 1500 centnarów, razem lub 
częściami, pięć wiorst za Szmulowskiemi ro­
gatkami.— O warunkach dowiedzieć się można 
na placu Bankowym Nr 1, mieszkania Nr 2.

n-27218-4—5

Rodowita Niemka, 
mówiąca po iraneuzku i po niemiecku, obe­
znana dobrze z krawiecczyzną, szuka miejsca 
Panny służącej, lub też zastąpienia Pani 
w domu.—Wiadomość Nowo-Senatorski!, Nr 5, 
w Magazynie Mód na 1-szem piętrze.

i)—27421— 3—3

potrzebne są do staników i opinania sukien, 
oraz do nauki w Zakładzie naukowo-rze- 
mieślniczym, przy ulicy Brackiej Nr 17.

d—27355— 3—3

posiadająca patent z instytutu muzycznego, 
poszukuje Lekcji muzyki za mieszkanie, 
lub toż na godziny.—Wiadomość Nowy Świat 
Nr 14, mieśzk. Nr 11. n—27493— 2—3

do krawiecczyzny, w domu prywatnym, lub 
też przyjmuje do domu, przy ulicy Zajęczej, 
domu Nr 6 nowy, mieszk. Nr 20. d—29— —3

■nia»
» (IIV), ft|V D&<iro

Wiadomość ulica Srebrna Nr 10 
:3

Człowiek młody, 
który ukończył gimnazjum klassyczne w Ce­
sarstwie, poszukuje jakiego zajęcia.—Smolna 
Nr 7. mieszk. Nr. 6 11—?Ó — 2—2

Asystent farmacji 
z kilkoletnią praktyką zagraniczną, poszukuje 
umieszczenia, w miejscu, lub na prowincji. 
Łaskawe oflerty K, T. B. hotel Lipski.— 
Ulica Bielańska. i>—31 2—2 

poszukuje miejsca do szycia na maszynie 
Whelera et Wilsona. — Ulica Szeroka Freta 
Nr 13, 2 piętro od frontu, mieszkania Nr 4.

r>—27480—2-2 Obiady prywatne 
prawdziwie po gospodarsko, na maśle urzą­
dzone, jeszcze dla dwóch lub trzech osób, po 
kop. 30.— Ulica Włodzimierska, domu Nr 3, 
mieszkania Nr 6. ""—3—27491—

nowo-narodzone, płci męzkięj, mające dni 8, 
nie chrzczone, może być wzięte za swoje wła­
sne, raz na zawsze.—Wiadomość u*Akusz' rki, 
uliea Twarda Nr 25. i>—82— 2—2

Poszukuje się

Dwóch Klaczy 
młodych, rosłych, rasowych, maści gr 
dej, żłoto-gniadej, kasztanowatej, lub ska 
gniadej.— J ~:U C..
stróż wskaże. p—27369-

Hrzy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
pierwsze piętro.

Bardzo tanio do sprzedania, razem lub 
częściowo

Puch świeży.
biały, i szary, czysty, Puch mieszany i pierze 
niedarto, oraz skórki baranic (karakuły).— 
Złota Nr 13a, w oficynie prawej, mieszkania 
Ni ». d—27269— 4-6

U Akuszerki 0. Gnmiiskiej 
jest Pokój osobny, z wszelkiemi wygodami, 
dla osób spodziewających się słabości, za 
bardzo umiarkowaną cenę. — Ulica Szpital­
na Nr 2, mieszkania Nr 14. d3—4—27500—

Kamerdyner
z chlubnemi świadectwami, przybyły z pro­
wincji, poszukuje obowiązku zaraz, w War­
szawie lub na prowincję.—Wiadomość Nowy- 
Świat Nr 4, pod nazwiskiem Pluciński.

T1 2I— 2-2

cztery podręczne do sukien, za odpowiedniem 
wynagrodzeniem.—Królewska Nr 41, mieszka­
nia Nr 15, na dole, stróż wskaże.

d—27494— 3—3

khuJMM MIKA 

huss żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
Nowy-Swht Nr 38.

Wielki wybór. Ouniki illu-
trowane z rozmiarami i wagą.p20—74—24)67

uzdatniona w kroju i wszelkiej krawiecczyznie 
damskiej, poszukuje miejsca w magazynie lub 
iomu prywatnym, do szycia wyprawy, z ma­
szyną swoją lub bez —Adresa w Kiosku przy 
iłatuszu pod literami 31. Z.

t,2—2—27376—

K. Namysłowskiego
dawniej

J. PROSOŁ, 
róg Senatorskiej i Nowo Senator* 

sklej Nr 17.
Poleca się Szanownej Publiczności wybór 

kapeluszy męzkich, a mianowicie: Cylindry, 
Szapoklaki atlasowe, tybetowe i filcowe w ró­
żnych gatunkach i najświeższych fasonach, 
po cenach najprzystępniejszych, oraz przyj­
muje do przeraliania i prasuje na poczekaniu: 

1,-27428-3 -3 

MEBLI
Antoniego Morsztyna, 

poleca się z wielkim wyborem MEBt I kra­
jowych i zagranicznych i s| rzelajo takowe 
po umiarkowanych cenach —27328—4—6

Kucharz
z prowincji, mający chinbne świadectwa, pra­
gnie umieścić się do większego zakładu. — 
Wiadomość ulica Orla Nr 10, mieszkania 
Nr 14. p-*-27492— 3—3

Istnieje wiele gatunków smoły, różniących się między sobą pod wzlędem własności terapeu­
tycznych. — P. Guyot, z powodu najrozmaitszych naśladowań które znajdują się w aptekach, 
objawia, że poręcza jedynie za kapsułki pochodzące z jego laboratoryum, a opatrzone w etykiety 
z podpisem, wyżej zamieszczonym, WYDRUKOWANYM W TRZECH KOLORACH : Fiole­
towym, Zielonym, Pomarańczowym.
Kapsułki Guyot'a sprzedają się we flakonikach zawierających 60 kapsułek, bez sprzedaży 

drobiazgowej.

Upstać można w Warszawie: A. F. Galiego, Ludwika Spiessa i Syn,
Mrozowskiego i Sierzputowskiego.

KAPSUŁKI GUYOT’A 
wyrabiane ze smoły.

K OHE l’ET YC J A
nauk szkolnych od Nowego Roku, za mieszka­
nie z posługą, opalem i światłem, w godzi­
nach wieczorowych.—Wiadomość przy ulicy 
Tamka pod Nr 11 nowy, na 1-szem piętrze 
od frontu, mieszkania Nr 6.

d—27325—3—3

Potrzebną jest

Osoba z kaucją
do sprzedaży Gazet i Książek. — Wiadomość 
na banhofie Warszawsko-Perersburskiej Kolei, 
przy sprzedaży gazet, od 4-tof do 7-mej po 
południu. n—28— 2—3

Ktoby sobie życzył

przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 4. ro­
zmaitego rodzaju, 3 garnitury używaąa-ł fcae 
rozmaite meble, po cenach mniarkow|K^

• n4 -6—2732fjK*~
Potrzebną je t zaraz summa 

Rs. 6,000, 
do ulokowania na dom murowany na 
zaraz po 1,500 rublach, bez Towarzystwa.— 
Wiadomość u właściciela, uliea Krzywe-Koło 
Nr 181/2 0-27453— 3—3

potrzebny jest zaraz, posiadający zdolność 
rysunkowe, do gra.wera O. Reisfng.—Święto- 
jańska Nr 5/24 mieszk. Nr 7. d—24— 2—3

B uch h al ter
i biegły korespondent, z . zagranicy, znający 
dobrze język polski i niemiecki, poszukuje 
miejeca. — Łaskawe adresy proszę złożyć 
w Redakcji t. p. pod lit W. P.

d—27470—3 —6

Katar plncny i Astma

* Potrzebną jest



DOSKONAŁOŚĆ.

JMk WODA UNIVERSALNA
Ml PANI S. A. ALLEN
■ do odrodzenia włosów.

Jest do .sprzedania

PAPIERTAYARD et BŁAYN

Suknia balowa
jasna jedwabna, zupełnie nowa, na osobę do­
brego wzrostu, jest do sprzedania przy iilicy 
Senatorskiej Nr 2 domu, mieszkania 6.

i>3—3—27416—

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
•&k>ad w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senatorska Nr i. 56—0—5197.

RESTAURACJA
Hotelu Europejskiego

w eiągu karnawału 1880 r. w dni, jako fot 
Środę, Piątek i Niedzielę — przygotowuje wy­
bornie urządzone

Korzystny Interes!
Z powodu wyjazdu do odstąpienia Interes 

Fabryczny, bardzo korzystny.—Wiadomość 
przy ulicy Bonifraterskiej, w Składzie, 
każdodziennie od 10-tej do 2-ej i od 5-tej 
do 8—ej, d—89— 2—3

Do sprzedania

Kontuar, Szafy 
Cukiernicze i Szyld. — Wiadomość w Ea» 
wiarni. — Ulica Podwal Nr 22 nowy.

d3—3—27415—

z któremi Szanownej Publiczności poleca się. 
„2-3-51—

Do sprzedania •

Magazyn i Fabryka Kwiatów, 
elegancko urządzony na pryncypalnej ulicy, 
z towarem lub bez. — Adresu zostawić w Re. 
dakcji Kurjera pod liter. X. Nr 40.

u 2—3—38—

w 14-to-wiorstowej odległości od Warszawy, 
buźko szosy i stacji kolei. — Wiadomość: 
Orla Nr 3, mieszkania 20. »a—6—26976—

Wata z Puchu Edredonowego 
(gaaczy), bardzo wygodna dla lekkości i cie­
pła, zastępuje lutra. poleca: POLSKA FA­
BRYKA WATY Karola Kretschmer, 

Nr 68, Nowy-Swiat Nr. 68.
Wata pod kołdry zawsze jest gotowa 

z bawełny, wyłącznie wyborowej.
u—25859—8—12

Kantor Komisowy Dobrzańskiego,
KAUCJA 7,500 rs.

Spełnienie wszelkich zleceń w zakresie handlu i przemysłu. Rekomendacja 
obowiązków prywatnych, otręezenie sług wyborowych. Pożyczka pieniędzy pod załóg 
ruchomości od 5 rs. do 50 tysięcy. Kupno kwitów lombardowych i kuponów 
5% za 6 miesięcy i za rok naprzód. Kantor otwarty codziennie od 9 zrana do 8 
w wieczór. Kassa od, 11 do 2 jo południu.

Nowo-Senatorska, hotel Litewski-Tamże do sprzedania 
DRUKARNIA LITOGRAFIJA, 6 maszyn do druku i litogrefji, 10 tysięcy 
funtów trzeionek, 10 regałów z całym kompletem i urządzeniem, za 7500 rfl. 
______ _____________ d—27098-4—6

Przeciw Odmrożeniu
VASELINA.

Słoik kop 50. Główny Skład, 
Miodowa Nr. 10, przy Składzie 
Maszyn.

JULJAN BERG.
o—26111 12

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako ntezawlerającego w swym 
Składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

JUZ NIE MA W WARSZAWIE,
ani kupę* prowadzącego handel periumerją, ani Fryzjera, ani żadnej damy interesującej się 
swoją powierzchownością, którymby nie znane były zalety Pudru w płynie La beautć 
Eternelle. Dowodem jego doskonałości i wziętości może służyć dążność amatorów cudz i 
własności, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
pod różnemi wymys onemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej eheniju Wszystkie te i owe Eau de rose de lys perle*, są ni- 
czem więcej jak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
się, nie z synuje się z twarzy, a najwięcej że oczyszcza twarz od piegów wyrzutów i wysy­
pek nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko ńa 
ten czas, gdy jest prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudelku była banderola z ostrzeżeniem dmkowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
językach, z fabryczną marką, podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO.
Główny skład pudru w płynie, w jego perfumerii Ulica Wierzbowa, hotel An- 

, gielski, w Warszawie. 6—6 _ 25323 —

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej’ działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wswłkie tym podobne preparaty. Woda p. 
b. A. Allkw nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

ouw—z~z—<t
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ANO JAS

materiałów aptecznych
J. MROZOWSKIEGO,

Do sprzedania

KARTOFLE
z dostawy jesienne;, około korcy sto różnemi 
partjami—Wiadomość: Leszno Nr 36, drugie 
piętro, ze schodów na prawo, do 11-tej rano. 

n3-3-27337—

Ogłoszenie!!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, iż przybywszy na czas krótsi do 
tutejszego miasta, mamy do rozporządzenia 
różnego rodzaju przedmioty nowo-wynalezione, 
a mianowicie:

1) Niewypalający się ogień!!! wie­
czne szklanne knoty z metałowemi pływaka- 
Łpalące się na oliwie, używanym przed 

sami i do lampek nocnych.
2)>Lak amerykański!!! dla klejenia 

wszelkiego rodzaju pobitych naczyń szklan- 
pych, porcelanowych i kamieni; sklejenie tym 
lakiem jest nadzwyczaj trwałe; — przyjmuje 
także do sklojania. i u siebie w sklepie.
, Sprzedaż uskutecznia się przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 3, vis-a-vis straży ogniowej.

, oł—6—27375—

Pigułki Żelazne, D-ra Rabuteau -x<
Laureata Instytutu Francyi.

Pigułki żelazne Rabuteau są pokryte cukrem.
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryzkie- 

go wykazały stanowczą skuteczność pigułek żelaznych Rabuteau w następujących 
słabościach: błędnicy, bezkrwistośC', w utratach krwi, w ogólnej niemocy, wycieńczeniu, w re- 
konwalescencyi, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowa­
nych brakiem krwi. ’

Pigułki żelazne Rabuteau nie ciernią zębów, dają się trawić najsłabszym 
osobom, nie powodując obstrukcyi.

Kiiracya żelazna za pomocą pfgułek Rabuteau używana, jest bardzo oszczę­
dną, stanowy ona bardzo mały wydatek dziennie. *

Należy wystrzegać się pedrobień, i na wszystkich flakonach pi­
gułek żelaznych doktora Rabuteau, znajduje sie jako zabezpieczenia 
marka fabryki z podpisem Glin et Cie i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin ct O ulica Rassvna Nr. 14. 
w Warszawie u P. p. A. F, Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. 
Sierzputowskiego drogistów i w Aptece p. K. Lilpop.

(Gazeta Lekarska')

800
korcy Kartofli loco Foksal Nadwiślański i

Przy ulicy .Mwiętokrzyzkiej ir 17, wejście przez sklep

- MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO, 

poleca się z wielkim doborem Nlebli najświeszzych 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach. 

_______ * _______ d—26900—4—12--- ..................... , -------------------- -----

Najlepsze i eleganckie maszyny parowe
0 ^e koni 4 8 10 20 30 4(1 50 etc.

Cena rubli 250 315 415 500 660 825 1100Iran. Kolonia
lakoteż znakomite nieekspiodnjące oryg. patent, kotły parowe o sile 

k°n'i pracujące przy 10 atm. 15'J funt, ciśnienia pary—Kotły 
okazowe obejrzeć i o warunkach spłaty dowiedzieć się można u Ro- 
oerta Neumanna technika i konstruktora budowli i młynów wo- 

. , . . w Warszawie. Marjańska Nr 4. Karol Beisel i S-ka Ko­tońska fabryka maszyn w Ehrenfeld. 12—24 — 21736 —

TEGOROCZNY
żółty naturalny i biały parowy,

ma zaszczytjpoleció

korcy niebieskiego celnego Lubiano do spne» 
dania. — Erywańska Nr 10, 16B mieszkania, 
do południa. d—57— 2—3

Do sprzedania 

różne Meble i Lustra 
mało używane.

Marszałkowska Nr 48, pierwsze piętro efl 
frontu. „2—6—103—

Fary z, 40, rue Neuve Saint-Merry
Leczy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Ranyt 

Oparzenia, Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptekach.

OBJĄWSZY Z DNIEM 20 B. M.
SKŁAD WIN, TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIKATESÓW 

po p. LEMAŃSKIM, przy ulicy Granicznej Nr 14. •
zaopatrzywszy go w świeżo i doborowe towary a mianowicie:

Cukier i mączkę wszystkich marek, Herbatę firmy Braci K. S. Popow, L. 
Rrnpeckiego i własnej, Kawę począwszy od Mocci Arabskiej, a skonczywszv na zwy­
czajnej Rio, Wszelkie towary kolonialne, Trufle francuzkie (du Perigord). Groszku 
francuskiego w soku naturalnym i maśle. Oliwki marynowane i faszęnrwane. Soye 
i Pikle, angielskie oryginalne. Oliwa prownneka i iraneuzka Vierge na kamienie, funty 
i butelki. Octy winne i Estraganowe.

Ryby i Raki morskie/ Pasztety Sztrasburskie, Musztardy trancuzkie orygi­
nalne i kratowe, Makarony włoskie i ruskie, Włoszczyzna francuska prasowana 
Julienne, zastępująca w zupełności świefą.

Sery Roquefort francuzki, Szwajcarski, Zielony, Kreuterkaese, Limburg- 
ski i Bryndza węgierska, Sardynki francuzkie rozmaitych marek, Sertlelc Bratan­
ek ie i Śledzie poczfowe. Kawior Astrachański świeży, Pomarańcze l Cytryny 
na skrzynki kopy i sztuki.

Wina z renomowanych piwnic pp. Simon i Stecki. Węgierskie, Fran­
cuzkie, Hiszpańskie i Włoskie, Rumy i Araki oryginalne, Porter i Piwo 
Angielskie.

Polecam po cenach jak najprzystępniejszych. Oparty na długoletniem doświadczeniu, 
a posiadając odpowiedni, kapitał do prowadzenia powyższego interesu, śmiało odpowiedzieć 
mogę żądaniu Szanownej Publiki, z czem polecam się łaskawym jej wzetledom

n-27368-4-6 STANISŁAW STkYBEŁ.

(Poszukuje s;ę na

Kupno Domu
z ogrodem, w szacunku od rs. 13,000 do 
rs. 15,000. łącznie z Towarzystwem Kredy- 
tewern, Dom może być parterowy. — Wiado. 
mość szczegółową powziąć można w. Nowej 
Wiedeńskiej Piekarni, na Nowym - Świeeie 

< Nr 55.—Tamże jest także wiadomość o mie­
szkaniu z 3-ch Pokoi i kuchni złożone, na 
Lesznie, do odstąpienia zaraz, n—102— 2—3

Do wydzierżawienia od Nowego-Roku

Nawóz z poi 20 W.
Wiadomość w Kantorze Hotelu Paryzkiego

1 Tamże do sprzedania Sanie omnibusowe za 
| przystępną cenę.________ n2—3—45 —

Do sprzedania
F O S S E S J .A.

na Pradze, blisko mostu, z front m od 3 ulie^ 
z budowlami przynoszaeemi 290j rs.. rozległa 

1 13280 łok. kw., lub i’LAG z ieże posesji 
i' z frontem od 2 ulic 5100 lok. kw.--Wjadc- 
I mość w alei Jerozolimskiej Nr 26, w podwó­

rzu wprost bramy, 3 piętro, od godziny 3‘/, 
do 5.  »—>9—3—2

•■—35 —O—3909—-



IV —

PAŃSKA Nr 11, 
ma honor niniejszem zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że oddtąd w tejże 
Piekarni będzie wypiekane pieczywo trzy 
razy dziennie, tak, że ostatni raz będzie 
rozwożone o godzinie 5-tej po południu.

d—152—1—4

W Drukarni Kurjera Warszawtktego.—?\^z Teatralny Nr 743c (nowy 5),

©

Do sprzedania za pół ceny kosztu jeden raz 
użyta _  _

MAGAZYN

Trumien

'Wyprzedaż 
Towarów zimowych, jako to; 
Halek i Chustek włóczkowych, 
Ubrań dziecinnych, Koszul i Ka- 
itanów wełnianych, jak również. 
Koszyków i Torebek podręcznych 
dhi dam, oraz wiele innych przedmio­
tów jedwabnych, aksamity, plusze 
i t. p., po cenach znacznie zniżonych 
w ólngazynie Rrzmaitośei, przy ulicy 
Chmielnej Nr 33, wprost ulicy Zielnej. 

d—171—1—6

Do wydzierżawienia w każdym 
czasie Ogród warzywny i owocowy, 
koło rogatek Belwederskieh, pod ko- 
rzystnemi warunkami — Wiadomość 
Długa Nr 28, w Kąpielach, codziennie 
do 11 wieczorem. i>—193—1—3

Człowiek miody, 
były eipedjent kolejny, w interesie spedy­
cyjnym poszukuje takiż pomady. — Offerty 
przyjmuje Kantor Redakcii Kurjera Warszaw­
skiego, pod liter. J. R. 15. ni—1—198—

0
&

jedwabna, balowa, koloru blado niebieskiego. 
Uliea Zgoda Nr 1/1522A, w domu nowobudn- 
iacvm sie, oficyna, 1-sze piętro, w mieszka­
niu Nr 3 r>l 3 109—

Do sprzedania mały

Garnitur Mebli
orzechowych.—Wspólna Nr 26, stróż wskaże. 

 ni—3—147—

MANKA
bez długu, ze świeżym pokarmem zaraz do 
umieszczenia. — Krakowskie - Przedmieście 
Nr 109, 1-sze piętro od frontu. d1—1—189 —

przy

FABRYCE LAMP i WYROBÓW 
METALAWYCH

Fryderyka Trelle,
Nowy-Świat Nr 1318 (76).

Materace, Poduszki i Kapy atłasowe. — Ceny 
tychże od rs. 9 kop. 50 do rs. 300. 

d—166—1—12

Nowy-Swiat,
dotąd

Piasecka i Grabowska

sl (Przysposobienie i sprzedaż niżej wy- f 
S mienionego środka, jako niezawiera- ■ I jącego w swym składzie części szko- 9 
3 dliwyeh dla zdrowia, dozwolone na w U ogólnych zasadach handlu). ffi 

|Piękność i Pielęgnacja Skóry j 

Woda de Lys de Ninon, F/ 
nndaje skórze białość i przezroczystość, SS 

ja ochrania ją od opalenia, czerwoności, B 
3 wyrzutów i t. d., konieczną jest podczas |E 
i zimy przeciwko pękaniom skóry i dla [& 
» odświeżania skóry, rozgrzanej gazem i w 
S złem powietrzem; podczas lata jest to Kj! 
J najlepszy środek na opalenie i zapale- Bj 

B nie w skutek działania kurzu i słońca. j| 
| Cena wielkiego flakonu rs. 1 kop. 50, 
| z przesyłką rs. 2.

Creme de Lys de Ninon,
K posiada też same własności co i woda 
j1 de Ninon; pole /asię szczególnie osobom 
g używającym Geld-Crem, którego prze- 
| wyższa dobrocią. • ;' 
S Cena słoika rs. 1, z przesyłką rs. 1 
3 kop. 50.

Poudre de Ninon, 
kompletujący wodę albo Creme de Lys 

y de Ninon i zamieniający wszystkie inne 
I Pu^ry-

Cena pudełka kop. 75, z przes. rs. 1. 
aj Cena pudełka z puszkiem rs. 1, z prze- 

syłką rs. 1 kop. 25.
/ Sprzedaje się w Warszawie: 

W Ruskim Magazynie, ulica Niecała 
^Nr 2, Nowy-Swiat Nr 55, i w głów­

niejszych składach wyrobów kosmetycz­
nych i materjalów aptecznych w Rossji. 
Hurtowna sprzedaż i ekspedycja pocz­

towa w kantorze St. Peters. Chem. La­
boratorium, przy Skaterinińskim ka­
nale, w bliskości Wozniesien- 
skiego Mostu Nr 80.

— Opis i sposób użycia, wysyła s>ę na 
żądanie bezpłatnie. 1—1—2718 *— d 

jg&aUlWIillBMI HHfWWMMmULUUJJ.. 

Algierka szopowa, 
zupełnie nowa, jest do sprzedania. — Wiado­
mość w Zakładzie Krawieckim F. Bercznic- 
kiego —Ulica Podwal Nr 20, na 2-m piętrze­

ni—2—183-

i jest do wypożyczenia na pewny Nr hypoteki 
zaraz. — Wiadomość: ulica Wspólna Nr 6, 

! mieszkania Nr 19. nl—3—201 —

BUCIKI BALOWE.
UCZENNICE przyjmują się. d-135—1—3

NAJWIĘKSZY

I Potrzeba ”.M Wspólniczki,
| do interesu bardzo korzystnego, który ma już 

byt zapewniony, poszukuje się do spółki Oso­
by wykształconej z kapitałem

3-4,000 Rs
Adresy proszę składać pod lit. M. S. Nr 15, 

w Redakcji Kurjera Warszawskiego.
n—177— 1—2

issAgv !!!Do sprzedania!!!
5 Garniiiirów Mebli 

oraz szes'ongi, sofy, Rozety, otomany, 
szafy, kredensa, łóżka, stoły i inne me­
ble, po cenach jak najniższych. — Ulica Mar­
szałkowska Nr 49, pomiędzy Złota a Sienną. 

n—204—1—3 TRZASKA.
Z powodu zwinięcia Mleczarni są do sprze­

dania zaraz dobre, mleczne,
k :r o "W

pojedynczo, lub ogółem.—Tamże jest do wy­
najęcia od 8-go Stycznia r. b. mieszkanie 
i stajnie po krowach.—Wiadomość w Mle­
czarni, Nowo-Senatorska Nr 4.
_____________________ d—184—1 -2_______

U akuszerki A. M.
Nowy-Swiat Nr 1; jest oddzielny Pokoik dla 
chorej z wszelkiemi wygodami. dI—3—148—

Dwa Pokoje 
z meblami, na parterze, do wynajęcia od 
1 Stycznia, przy ulicy Wareckiej Nr 13, stróż 
wskaże. n—17— 1—2

Zaraz są do wynajęcia 

Dwa Pokoje, 
przedpokój, ,umeblowane, z osobnem wejściem, 
w oficynie, na dole.—Ulica Bracka Nr 12.

n—115— 1—3

duży, z balkonem, bardzo porządnie umeblo­
wany, z samowarem, opałem i usługą, do wy- 
nejęcia w każdej chwili. — Wiadomość uliea 
Widok Nr 19, mieszkania Nr 7.

0—111—1—3

z balkonem, porządnie umeblowany, z samo­
warem opałem i usługą. do wynajęcia w każ 
dej chwili.—Wiadomość ulica Widok Nr 19, 
mieszkania Nr 7. i>—112—1—3

Jest zaraz do wynajęcia

POKOIK 
świeżo odnowiony, z oddzielnęm wejściem, za 
rs. 6 miesięcznie, przy placu S-go Aleksan­
dra, róg Mekotowskiej Nr domu 23, stróż 
wskaże. d—205—1—3

Do wrnałęeia 

dwa Pokoiki 
za rs. 10 mifsięcznie, przy zacnej familji, lu 
biącej siokój. — Freta-Szeroka Nr ó.

ni—2—196—
Pod Nr 671b, róg Leszna i harnielieltiej 

obszerny Lokal ze Sklepem 
narożnym, gdzie oddawna egzystuje Handel 
Win, jest de najęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
na ten sam cel, lub na inny zakład.—Wiado­
mość u Rządcy domu, Nr 36, uliea Leszno.

nl—1—199—

Róg Tamki i Aleksandrji Nr 4, mieszkania 
Nr 9, dla przyzwoitego człowieka jest do wy­
najęcia zaraz

zpozecóct
duży, ciepły i suchy, za rs. 10 miesięcznie.— 
Tamże je-.t do sprzedania Fortepian maho­
niowy, fabryki Buboltza, o 6 i pół oktawach 
za rs. 75. d—138—1—3

na 1-m piętrze od frontu za rs. 8 miesięcznie. 
Wiadomość w mieszkaniu Nr 4.

cl—3—128—

Do wynajęcia każdego czasu

Dwa Pokoje
zaraz do wynajęcia, z meblami lub bez, przy 
ulicy Świętokrzyzkiej Nr domu 7, na 2-m pię­
trze od frontu. nl—3—173—

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia, od 
każdego czasu, przy ulicy Marjańskiej Nr 7 
wowy, lokalu Nr 5.

składające się z 3-ch Pokoi, przedpokoju, 
kuchni i 2-ch sohowanek za rui’i rs. 380 
rocznie k—63 2—3

SUCZKA 
mała, pokojowa, przybłąkala się, miści kolo­
ru bobrowego, końce łapek białe.—Wiadomi ść 
u gospodyni domu Nr 28, przy ulicy bliskiej. 
___________________ i>—158-1—2

W domu Nr 2ż nowy, 1697 liypotecz., nrZy 
ulicy Wilczej, w blizkości Marszałkowskiej, 
są do najęeia

Cxtery Pokoje
od frontu, na 3-m piętrze, z « szelkiemi wygo­
dami. ‘ d2—3—85—

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia z wodociągiem i zlewem, 
są do wynajęcia zaraz.—Wiadomość przy uli­
cy Szpitalnej pod Nr 3, mieszkania 7.

d2—3—49—
Jest <i<> wynajęcia

JMZIESZTCyX.ISriE,
całe pierwsze piętro, składająca się z kilku­
nastu obszernych i wysokich pokoi, z kilko­
ma oddzielnemi wejściami, może być ono po­
dzielone i na kilka osobnych mieszkań.—Wia­
domość przy ulicy Bednarskiej Nr 15. u wła­
ścicielki domu. d—131—1—3

z meblami, każdego czasu jest do wynajęcia., 
przy uliey Senatorskiej Nr domu 16. s’rói 
wskaże. n—187—l—l

Z powodu wy azdu jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów.

wraz z dużym pokojem do wynajęcia od 1-go
Stycznia 1880 r.. przy uliby Świętojerskiej
Nr 16, za Rs. 350 rocznie. nl—3—134—

Rog Twardej i Prostej Nr 24.
nl—3—114—

Jest do sprzedania w każdym czasie za 
przystępną cenę, z powodu nagłego wyjazdu’ 

Sklepik Wiktuałów. 
Wiadomość przy ulicy Nowolipie pod Nr 42 
_______________________d1—3-162—

Jest do odstąpienia każdego czasu 
SKLEI3 

obszerny z oknem i pokojem, z urządzeniem 
i towarami, lub bez towarów’, przy rogu ulic: 
Tlomaekiej i Rymarskiej Nr 9, wiadomść na 
miejscu. i>—161— 1—3

Na jednej z pierwszorzędnych ulic, jest do 
odstąpienia SKLEP, z calem urządze- 

iem i towarem, lub bez towaru, warunki 
bardzo przystępne. — Wiadomość w Kiosku, 
na Teatralnym placu. i>—146— 1—3

Dwa Sklepy 
duże, lub jeden wielki, z pakamerami i loki* 
lami, z pat no na jaki magazyn, zoklad, lub 
biuro, w domu Nr 16, przy uliey Długiej, 
wprost cerkwi, do wynajęciu w każdym cza­
cie.—Wiadomość na miejscu. i>2—3—53—
Zgubiono w dniu 1-szym Stycznia 1880 r.

Listy Likwidacyjne
na rs. 900:

po rs. 250: 31834. 6814. 45785. 4’<86. 4578'Z, 
45788; po rs 100: 67725, 67799. 67817. 79773, 
oprócz tego papierń stu rui Iowę —Uprąs»a 
się łaskawego znalazcę o oddanie na uheę 
Nowy-Swiat Nr 51, do Sklepu J-i^^tyńskie-

NAGRODY Rs. 25.
Dnia 31 Grudnia r z., wo środę wieczorPIB 

wybiegł z podwórza domu Nr 3(,i Kuków- 
skie-Przedmieście, Pies, z. rodzaju gończych, 
maści kasztanowatej (podż.arej). budowy 81- 
nęj, uszy długie, nogi kiótkie, silnie osadzone. 
Ktoby udzielił wiadomość ) ewną, lub odpro­
wadził pod wskazany adres, otrzyma powyż­
szą nagrodę.__________ u—34— 2—3

Kwity Lombardowe 
kupuję, i udzielam pożyczki.—Granicie* Nr 7 
prawe schody, 3 piętro Nr 7. 
____________  d-26910— 8-12

Kwity Lombardowe 
kupuje i udzielam pożyczki. — Elektoralna 
Nr 43, prawa oficyna, mieszkania Nr 7. — 
Tamże Tanio do sprzedania. Futro skunksowt 
i Zegarek złoty, kryty, męzki. d—-7264—4—6

W dniu wczorajszym 30 Grudnia r. b., po 
godzinie 9-tej, w przeehodzie z pod Nru 17 
ulicą Tamką, Krakowskiem-Przedmieściu, Czy. 
stą. Placem Teatralnym, na uiieę pzielńą, 
zgubioną została NO TE SA kup>ecka 
z kilkuset rublami, kiuoma raehnnkami, pa, 
szportem pruskim, za Nrem 29 I kartą po. 
bytu. Lassawy znalazca raczy powrócić 
rolowi Dost, przy ulicy dzielnej, Li 
za sowitą nagrodą. i_27472- 3~3
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